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Nr. 2.

-  LWÓW ~  ŁÓDŹ POZNAŃ -  WARSZAWA -  W ILNO.
Cena num eru  30 g r .,  z p rze sy łka  40 gr*

1 LUTEGO 1929 R. ROK I

Naczelny organ Zarządu Głównego Związku Zawodowych Automobilistów Rzeczyposp. Polskiej w Warszawie.
Pismo poświęcone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym.
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WŁ, BOLOŃSKI (Z. Raba nast.)
KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 34 - Pałac Spiski

m oind 11 ,oyć najkorzystniej fortepian pianino — f  i s h  d  mon.t;  
65© Dogodne, długoterminowe splatyi GSS

W y ł n i  i r n t a  r c s e r ó r o  c r a i .  m a r .  
S 2 .ta .ty  r e p c r a c y .  s t i  
» 3'cleici. Nr. 30o4. m

^  a l c n i w c  Ili, T  • c ) u e u l o n ) s l t : e g »  4 » V .  & p e c  a "  n e ś ć :  v u t , r y  a u ł c m o b i l e . o c

S t r z e l c i e  s i ę  p r z e d  m y ł ę t  <
Nasz reflektor

ma tę wielką zaletę, ze przez zwykłe przełączenie można snop 'światła skierować na jezdnię. Przez to 
unika się przy mgle odbicia od niej w łasnego reflektora i nie jest się oślepionym przez nadjeżdżające 
auto, które nie przygasiło świateł. Nasze reflektory są ozdobą każdego auta, a mimo to są najtańsze

ŁAŃCUCHY ŚNIEGOWE w każaej wielkości.

Cifner i Doth, Katowice, Plebiscytowa 4
Telefon 1 7 8 2  i  2 2 4 7 .

Części składowe, garaże, warsztaty.
Teiefon 1 7 8 2  i  2 2 4 7 .

G is m m s mm

AUG.  K U H H O L Z  i S K A
FABRYKA RFSOROW

oraz

WARSZTATY REPERaCYJNE

|  Katowice, ul. Marsz. Pił^udsktegO 46.
( m m m

S

AfcT.RO- I AUTOMOBILOWE

C  M  Ł  O  D  IN I  II Ci v# —
wyrabia nowe i naprawia stare, oraz 
wszelkie roboty automobilowe blachar­
skie wykonuje po cenach najniższych

C. PATRYN, Kraków, Pawia 10.
• v
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AUTOMOBIŁISTA 
Z A W O D O W Y
Naczelny organ Zarządu tił. ZwiązHn Zawód. Auiomobilfsiów Rzeczyposp. Podklej w Warszawie

Pî mo pofiwięcone sprawom zawoaowyir, fachoiwym i gospodarczym.
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Pierścienie tłokowe i łożyska kulkowe 
wszelkich wymiarów sta le  na składzie.
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samochodowe
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H i s t o r j a  i i a s z ę a o
N ajw ię ks zy  rozwoj  a u i o m o b i l i z m u  w Polsce 

p r z y p a d a  na rok 1925. Nu. t en  rok p r z y p a d a  równie  
szersza dz ia ła lność  pos zczególnych  Związkowy- k tóre  
s ta r a ją  się swe  rłmiy o r g a n iz a c y jn e  pr zys tosow ać  de> 
nowych  w a r u n k ó w  i po t rzeb .  I t ak  or gan iz ac ja  War- 
s,.t.w s k t, Vx, kvołkiej  walce,  , .wyeivsko p r z e p r o w a d z a  
zbiorowa) u m o w ę  z właścic ie lami  do ro żek  samocho-  
dowrych.  W  tymże  roku  Zw iązek  od p ie r a  a lak ,  z m ie ­
rza jący  do n a rz u cen ia  sz oferom  d o r o ż k a r s k i m  un i ­
fo rm u ,  n u I m u j ą c e g o  z z a w o d e m  sz u le r sk im

W  innych  dz ie ln icach  Rzeczypospol i te j ,  Zwdązki 
■ ówoicż  s ta ją  do walk i  o p r a w o  do życia,  lecz dzięki  
p r o w a d z e n iu  lej walki  p rzez poszczególne Związki  
z osobna ,  w a lk a  nie daje tych  n a m a c a l n y c h  k o r z y ­
ści', j a k i e  -zdobyła  o rga n iz ac ja  w a r s z a w s k a .  T o  tez 
św ia d o m o ś ć  utwor / .enia C en t r a ln e j  o rgan izac j i  k r a ­
jowej ,  dla ła twie j szego  p r z e p r o w a d z e n i a  swoich p o ­
s tula tów,  w zra s la  i już  w g r u d n iu  1925 ro ku  widz imy  
próbybpzYuione  przez to w arzy s tw a  z Kalemie.  i \ r a ! 
kowa i Poznania ,  / .wołania wspólnej  kmif<-ivn< ji dla 
on)ówienia tych spraw .  Ko nfe re nc ja  ta. p o m im o ,  że 
me była ob s łuż ona  należycie,  s tworzyła  j e d n a k  tun-  
( lament  dla przysz łe j  konfe renc j i ,  k tó ra  odbyła  sic 
w Poznaniu ,  w dniu  jęź s.1ye>z:njfą 926 r., na k tó re j  o- 
beeni byli przeelsla wdeiele z w ią zków  zawodu  wycli 
p r a c o w n i k ó w  au to m ob i le m ye t i  z w s z y s tk i r h  (b.u lnie 
kra ju .  Konfe renc ja  zwoła na  została Celem powołaniu  
do życia o g ó ln o k r a jo w e g o  zw .ą zku  a u l o m o n i n s i ó w  
i us ta len ia  zasad  wylyc / .nych dz iała lnośc i  p rzys / łe j  
Cenlral i .

W  K o n le r c n c p  nezes tn ic /y l i  delegaci  z W a r s z a ­
wy. K r a k o w a ,  Kałowie ,  Pozn an ia ,  Bydgoszczy,  G r u ­
dziądzu i T o ru n ia ,  p rz yczem delegaci  w a rs zaw sk ieg o  
Związku  Za w Au lonio bi l i s tó w rep re zen to w a l i  s / e r e g  
Oddzia łów w b. dzie ln icy  rosyjskie j o r az  orga in / .u fy j  
szoferów Małopolski  W s c h o d n ie j

Zaga ił  K onfe renc ję  p r z e w o d n a  /.ący pozn ańsk ie -  
go Zw ią zku  Szofe rów Andrze j  Gcbel, p rzewodnie zy 1 
p r zew o d n ic ząc y  Zw, Zaw. A u to m o b  w W arszaw ie ,  
Stefan  Trzec iak .

Po o bsze rn e j  elyskm ii, w k tó re j  p o rus zono k w e ­
st je < b a r a k i e m  Z w ią zku  ogólnokra jow  ego, j ego sto- '  
l inku do ru c h u  zawodowego),  s ta tu tu ,  s iedz iby i za 

kresu  dz ia łalnośc i ,  powzię ło  zostały nas tępując e '  
uchwały :  i

1) Wszys lk ie  loka lne  organizac j i  szoferów likwi 
d u ją  się i ł ączą ze1 Zw ią zki em  Za woelowy m Aulomo-  
bi l is tów w W arsz aw ie ,  k ló ry  ])rze m i a n o w a n y  zostaj ,  
na Związek  Ogólno  kra jowy.

2) Scent ra l izowany Zw iązek  będz ie  organ iz ac ją  
b ezpa r ty  jną, k lasową,  wchodząc a, w  sk ł ad  Centralne 
Komisj i  Z w ią z k ó w  Z a w odow yc h .

ąj Sieelzioa s c e m ra l i z o w n n eg o  Zw iązku  .nieście, 
się będz ie  w \ \  a r  -za wio.

4) W c i ą g u  2 miesięcy zw oł any  zostanie do  \Var- 
-izaw y Zjazd OgeMno-krajowy s c e nt r a l iz ow an ego  
Zwii)zku,  na k t ó r y m  za tw ierdzony s ian ie  s ta tui  
Z jazd powoła  do życia Z arząd  Główny.  »

Organizacje;  Z jazdu  pow ie rzo n o  / ,wią /Ko wi  
/.awmd. A u lo m o b iP s tó w  w W arsz aw ie .

I)o s c e n l r a l iz ow an cgo  Zw ią zku  zgłosili  na konfe  
renc-ji akces  delegaci  o r gani zacy j  szó fe rsk ich  z b. za 
boru  rosy jsk iego  ( re pr ezen tu j ący  również  Małopolską  
W schodnią)  o raz  z Kałowie ,  P o z n a n i a  i Krakenya.

Poza s p r a w a m i  organizacyjnemu,  Konferenc ja  
))owzięła szereg uchwmł w' a k t u a l n y c h  kwes t jae l i  z a ­
wodu szule rsk iego ,  a mia nowic ie :

YV spraw ie szk ó l szu lersk ich: K on fe renc ja  dom u 
g£i się. aby; o d p o w ie d n ie  władze  s p r a w o w a ł y  sejsły 
naelzur nad  isti l e jącemi  szko łam i  k ie ro w có w  s a m o ­
c h o d ow ych.  Kurs nauk i  w szkołach  sz u le rsk ich  wi ­
nien I rwac  c o n a j m n i e j  9 miesięcy,  p r zyc ze m  p ra w o  
jazdy  w m n j  o l rzymy wać w yłącznie  absolw enci szkół  
pęssiada jący wyksz t a ł cen ie  m e c h a n i k ó w .

W  spraw ie Kumjśyj E gzam inacyjnych . Konfe  
renc ja  d o m a g a  s i ę ,  ab y  do Komisyj  E ^ / a m  kw a l i f i ­
ku ją cy ch  ] ) rzygolowani t '  t eore tyczne  i p rak ty  •zne 
k a n d y d a t ó w  do za wodu  szule rsk iego ,  dopusz czen i  by- 
I /  g łosem d e c y d u j ą c y m  ])rzedslawiciedc Zw. Zaw. 
Automobi l i s lów.

W  spraw ie kar na szulerów'. Konfe renc ja  eloma- 
ga się eałkowdh-j  r c o r g a m z  ic|i ob ecnego  sys temu  k a r  
admin is t racy  jn y c h  w k i e r u n k u  usunięc ia p a n u  jąeej 
obecnie  w te-, dz iedzinie  sa mowol i  niższych władz ael- 
i i imc.lraey piycli i op a rc ia  k a r  na p o d s t a w a c h  sl i.sz 
nycli i . sprawiedliwych .  W  ty m ce la  przy  wlidzay.li  
ńehnin is l racy jnych  wi nny  być u twmrzone specjalne1 
komi s je  dh. ote-n, wi n \  s / .o f i rów w w y p a d k a c h  s a ­
m o c h o d o w y c h  Do komisy j v inny wchodzie r z y m u  
ki facho w e  a m. in. p rzedstawiciele Zw. Zaw.  Aulo- 
mobi l i s lów

W spraw ie prawr jazdy. Z uwragi na kón .oczność  
usunięc ia  z b ę dnych  i uc iąż l iwych  fo rm alnośc i  b i u r o ­
k ra ty cznych .  K onf erenc j a  w y p o w ia d a  Sie; za zn ies ie ­
n iem coroczne j  .prolongaty p r a w  .jazdy- i w p row adzę  
nia p ro lo ng a ty  w okre s ie  co .‘i lala.

.lak widz imy,  była lo k o n f e r e n c ja  ważna ,  dla n a ­
szego me h 11 z a w o d o w e g o  wpros t  i p o k o w u .

Orga n iz ac ja  w a r sz a w sk a  k tó r a  zajęta sic o r g a ­
n izac ja  I Z jazdu Kra jowego zwołała jwszcze k o n f e ­
renc ję przod / ja / . dową  na dzień 14 m arca  1926 r .ySra i  
s l ę p u j ą c u i '  p o r z ą d k u  m dzie n ny m :

I Z aga jen i e  i w y b ó r  pi ezymjum,
2. Sial ul Związku ,
3. Estalemie le r m i n u  Zjazdu ,
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4 Usta lenie  w .n o s k ó w  na Zjazd.
5. W ol no  wnioski .
i \onferc] nc.ję o t w a r t o  w o b e tn osć i  cle lega tów 

z W a r s z a w y  K o /u anu .  Lwowa.  Bydgoszczy,  K r a k o ­
wa Sosnowca  i Katowic:.

I ' . o n ie m ie j ą  Ih za ła twi ła  eiśla lecznic sprawa; s ta ­

t ut u R e g u ła m i . v  od łożono  dc. Z jazdu .  Tc rm in  Zjazdu  
kr a jo w e g o  us t a lono  na dz ień 2i— 3 m aja  1920 roku .

Po z a m k n ię c iu  konferenc  ji. Organizacje,  Ivi t- 
ko w sk a  jWżysttfpiłii j a k o  Oddzia ł  do Zw. Zaw.  Anlo- 
mobi l i s tów w W arsz aw ie .

(Ciąg dalszy  nastąpi ) .

Zwróćmy uwagę!
N ie je d n o k ro tn i e  już  po ru sza l i ś m y  na łan iach  p i J" 

sina naszego  bolącą  sprawc; szkół  sz u le rsk ic h ;  u w a ż a ­
my s p r a w ę  lę o bc hodzą cą  z a r ó w n o  nas.  j ak  i całe s p o ­
łeczeńs two,  za ba rd zo  ważną .v

Dla nas nic może  to być  o n o j . l n c ,  j ak i  e lement 
ludzki  cło zawaichi naszego  się dostaje,  spo łeczeńs two 
zaś m o c n o  bywa n ie raz p o k r zyw dzon e  przez  n ie s u ­
m ie n n y c h  k ie rowców k tó r y m  przecież  pow ie rza  i ■  
i życic i m a j ą t e k  w pejslaei s a m d ć h o d u  powierzonego  
do  p row adz eni a .

Mocno bolącą  lc; s p r a w ą  u w a ż a m y  za o t w a r ł a  
i pod lega jącą  dyskusj i ;  na  lym ż i  mie jscu  w na.-,/em 
piśmie.

Z d a n ie m  naszem  na leży t rzeclowszy-ukiom sz u ­
kać winy u źródła,  o jest w Minis te rs twie  W . 15 i O 
śwoecenia Publ. .  które1 w yd a ja  konces je  na o twarc i e  
i p r o w a d z e n ie  szkół

Czeni k i e r o w a n o  sic; j e d n a k  przy w y d a w a n i u  tych 
koucesy j na szkoły szofersk ie  n i e w i a d o m e j g d y ż  
o l r z y m a l i  ji ludzie, n ie ly lko  nie b ędący  in żyn ie ra m i  
m a szyn ow e  mi, t e ch n ik am i ,  szo fe rami  wreszcie,  ale 
mc  mający  mc ws pó lnego  ani  z na sz ym  zaw o d em ,  ani  
m e c h a n i k ą  wogóle,  gorzej  —  ol r ,  y mali  ludzie,  k tórzy  
s zuka ją c  in t r a tn e g o  iftftere.su poczęli  że rować  ua z a ­
łożonych  pr z e d s i e b io rs iw a ch "  (czylaj  szkołach  s /o  
fe rskich).

Krotki) mow iac ,  Minis te rs two i jczyai lo wi el ki  
liłąd. ]>ow .er/ .ajac w yszkolen ie  kierowwy cło jcgc.y.od 
[)owicclzialnego za w o d u  . . b iz nesm anom  .

T a k i  solne „ b iz n e s m a n  doi k r ó w k ę  pi z< p e ­
wie n 'c zas ,  r e k l a m u j ą c  się w sposób  prawic- śmieszny  
i n iepo ważny ,  bo ,,tys iące  szoferów,  tysiące wo lnych  

posad  (n iema sic; z resztą ani  j edne j ) ' ^wybi ln i  in s l r uk  
lorzy,  n a jw ięk sze  garaże  (gdzież to w s z y s t k o ? ) , .a. łu­
dź , ska  solne czy la ją ,  w ie r z ą  i p r ze je żdża ją ,  bC> prze- 
e ie ż - t ru d n o  nie w i e r / y i ,  sk o ro  szkoła  pisze laka .  k t ó ­
ra jest w mieśc ie  nauki ,  poci c iągłą  k o n t r o lą  Kurato-  
r j u m  Szkolnego  i wdadz pańslwow-yeh.

o o n c e s y j k ę  się w \ d z i e r / a w i a  (na s w a  się to „od 
d a w a n i e m  w za rz ąd '  równic1/  ba rd zo  fachowy) ,  a s a ­
m e m u  j e d / i e  się że row ać  dalej .

J a s k r a  wy. pr/w kład m a n n  zresz tą  lulaj ,  w Kr a ­
kowie?, na miejscu .

P an  k o n c e s j o n a r i u s z  „oddał  pod  z a r z ą d "  szkołę.

p a p  pod i ia je m ca  że ru je  na przednięb iors lwie .  Imleęe- 
m i j „ c  się jodynie1 z a sobam i  pieniężny m . swycli  w y c h o ­
wanków  biorąc  nawe-t c zasam i  w zas ta w  zegark i  na 
zabezpieczenie* swych interesów1.

Os ta tn i o  mia ł  nńe jsce  wypat icR,  przed  k i lkun a-  
stn dn ia im.  a mi ano wic ie :  uczeń je d n e j  ze szkół  szo- 
f orskich,  oka z a ł  się z w y k ł y m  bandy tą ,  z a b i ty m  po  n a ­
padz ie  r a b u n k o w y m .

Oczywiśc ież 'odpowie  ktos  po l em iz uj ący ,  że m u l  
no jest p r z e n ik n ą ć  z a m i a r y  każdego  zap isu jącego  się 
do szkoły,  n iemnie j  j e d n a k  fak t  ten r z u c a  pew ien  cień 
na zaYząd" poci k l o n  m  szkoła  się zna jduje .

Więce j  zna jo m oś c i  rzec/.c, więcej  kont ro l i  nad 
uczniar .u  mnie j  lysięcy szoferów,  ale zato pewnyel i  
i o d p o w ie d z ia ln y c h  na swycli  ważnych  placów kach  
ludzi.

Dobrze,  aby s p r a w a m i  tymi  zajęły sic czynnik i  
m ia ro da jn e1 i w tym celu po le m ik ę  na len temat  roz- 
poc/.y niimy.

o-------
Red lkc ja  —  p o r u s z a ją c  p o w y ż s z y m  a r ty k u ło m  

Ic; p ilącą kwesl ję ,  p o r u s z o n ą  leż w k o r e s p o n d e n c i  
Głównego Z a r z ą d u  oraz  Oddz ia łu  L w ow sk ie go  i i n ­
nych ,  o tw ie ra  tam y  W asz ego  mies i ęczn ika  {Eta c zy­
te lników.  k tórzy  w to,, s p ra w ie  zechcą za b ra ć  glos. —  
L z e k a i m  !

WYKAZ ODDZIAŁÓW  
Zw iązku Z aw odow ego A utoliob. K zplilej P olsk iej.

Odcl/iał  W a r s z a w a ,  ul Swięlokr/ .y ska L. jłą, - 
Kraków,  pl. Małeąki  L. 1 
P oz nań ,  Dąlirow-skii 'go L. 42.
Katowice ,  S e k r e la r ja t  Okręgowy pl Ma­

r iack i  o,  3 ((i Oeld/. iutów).,
Łódź.  ul. N a r u to w ic z a  I,. 50.
Lwów.  Lichsi 7, 1. p.

W lino, ul. Ja g ie l l o ń sk a  L. 3.
Częs tochowa,  ul K o pe rn ik a  L. 5 
kielęe.  ul. Or la  L. 4.
Kalisz, ul. Józe f i ń ska  L. 8.
Rzeszów.,  (iłogów koło K/.eszowa, J a n  Ożog. 
P io t r ków .  T r y l u m a l s k  ul. J ag ie l l onó w  L. 4 
Włoc ławc‘k. ul Kośc iuszki  L. 0. KI. Kacia 

Związków Zawód,  —  Kel tman,
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Sześciocyl ind rowy samochód Citroena.
Nu w y s ta w ię  p a r y s k ie j  ogól ną  u w a g ę  z w ra c a ł  n o ­

wy m ode l  Ci t roe na  0.  6. z a le ca j ący  się p r z y  w y k w i n t ­
n y m  wyglądzie  p ro s t o t ą  k o n s t ru k c j i  i z n a k o m i t e m  u- 
p ro sz c z e n ie m  całości ,  dz ięki  z m nie js zeni u  i lości czę­
ści s k ł a d o w y c h  i ł a t w y m  do n ic h  dostępie.

Ogólne  zale ty  lego s a m o c h o d u ,  k tó re go  nadw oz ie  
za m ie s z c za m y  powyżej ,  p r z e d s t a w i a j ą  się j a k  n a s t ę ­
puje : -

Siln ik .
Si lnik n ie .n a le ż y  do t. zw. s i l n ik ów  p l i so w an y ch  

(k tóre s łuszniej  by ło by  n a z w a ć  s i l n ikami  ’ p r z e m ę c z a - 
nemi) .  Duża  p o j e m n o ś ć  cy l in dr ów  (2.442 L.) nie z os ta ­

ła o k re ś lo n a  p r z y p a d k o w o :  Cała g a m a  s i ln ikó w 6-cy- 
l i n d ro w y c h  o po j em nośc i  od 1 1/2 do .'i L. zos ta ła  d o ­
k ła dni e  w y p r ó b o w a n a  i osta tecznie  w y b r a n o  silnik 
o l i t rażu,  k tó r y  da ł  na j le psz ą  w y d a j n o ś ć  ogólną.  Moc 
jego  wynos i  45 KM p r z y  ca .'(000 obr . /min.

Dzięki  znaczne j  w yda jn oś c i  s i lnika,  lekkośc i,  m a ­
łe m u  oporowi  c z o ło w e m u  i dz ięki  zalec ie  dobre go  
t r z y m a n i a  drogi ,  C. 0 osiąga szybkość  około  105 
km. /godz .  n a  p ła sk ie j  drodze .

W ła śc iw ośc i  poc ią gowe  s i ln ika  C. 6, są n a d z w y ­
czaj  stałe.  P r a w i e  wszys tk ie  wznies ien ia  wziąć  m o ż n a  
b ie g i em  b e z p o ś re d n im .  Ł a t w o  pr zecho dz i  bez z m ia n y  
b iegu  z 8 do 105 km.  na dr o d ze  p łask ie j ,  inaczej  m ó ­
wiąc jeźdz ić  m o ż n a  w C. 0, nie  u ż y w a j ą c  le w a rk a  
z m i a n y  biegów;  jed yn ie  p r z y  ru s z a n iu  z miejsca.

D o św ia d c z e n ia  n a u k o w e ,  p r z e p r o w a d z o n e  na lo­
rze M o n t h l h e r y  wykaza ły ,  że b io rąc  pod u w a g ę  całą 
g a m ę  szybkośc i ,  s p o t y k a n y c h  w p ra k ty c e ,  n i e z a w o d ­
ność  prz yśp ie szeń  (i. 0, p r ze w y ż sz a  prz yśp ie sz en ia  n a j ­
lepszych  6- cy l in d ro w y ch  wozów i n n y c h  m a r e k  o tej 
s a m e j  mocy.

K onstrukcja ham ulców .
C. 0. p os i ada  silne, i s k u te c z n e  h a m u l c e ,  k t ó ry ch  

sk ut eczne  dz ia łan ie  zad z iw ia  p r z y  t a k  s i l n y m  s a m o ­

chodzie .  Ich  dz ia łan ie  jest  b a r d z o  m i ę k k i e  i s po tę go ­
w a n e  przez  za s t o so w an ie  servo-,  zwięks za ją ce go  n a ­
c isk w y w i e r a n y  n a  peda ł .  W s p ó ł c z y n n i k  ta rc ia szczęk 
o b ę b n y  h a m u l c o w e  jes t  j eszcze p o w ię ks zony przez  u- 
życie no wego  s k o m p r y m o w a n e g o  tw o r z y w a  do n a ­
k ł ad ek  n a  szczękach ,  i p rzez  w y k o n a n i e  b ę b n ó w  h a ­
m u lc o w y c h  ze stali  w y j ą t k o w o  tw a rd e j .

Z rów now ażenie.
Ś rod ek  c iężkości  6, leży w y j ą t k o w o  nisko.  

Głównemi  za le tami  k o n s t r u k c y j n e m i  u jęc ia p o d w o ­
zia i n a d w o z ia  w j e d n ą  całość  k o n s t r u k c y j n ą  są: u s u ­
nięcie podłogi  k aros er j i ,  u m o c o w a n i e  siedzień  b e z p o ­

ś r edni o  na p o d ł u ż n ic a c h  ra my ,  do  tychże  podłużnie ,  
k tó re  za s t ę p u ją  ra m y .  T a  w łaś c iwo ść  w r a z  z szero- 
k iem ro z s t a w i e n i e m  kół,  d a j e  C. 6. dużą  ró w n o w a g ę  
n a w e t  na  n a jb a rd z ie j  o s t ry ch  zak rę ta ch .

Zalety konstrukcji k ierow n iczych .
Przen ie s ie n ie  r a m i e n i a  k ie rown iczego ,  wys tu djo -  

w a n e  n a c h y le n ie  sworzni  zwrotn ic ,  skos  kół  p r z e d ­
n ich i um ieszczen ie  zw ro tn ic  n a  ło żyskac h  k u l k o ­
wych,  o p o ro w y c h ,  p r z y c z y n ia  się do n a d z w y c z a j  ł a ­
godnego k i e ro w a n ia .

K ie ro w n ic a  jest  ca łkow ic ie  n i e o d w ra c a ln a ,  na-  
Vvet na n a jg o r s z y c h  d r o g a c h  m o ż n a  k i e ro w a ć  G. (i. 
k a ń c a m i  pa lc ów  bez w y c z u w a n i a  n a jm n ie j s z e j  r e a k ­
cji i z uczu c ie m  zupe łne j  p e w no śc i  j azdy.

Pr zy  p e w n e j  szybkośc i ,  j a k  również  p od czas  b a r ­
dzo g w a ł to w n e g o  h a m o w a n i a  (i. (i. t r z y m a  drogę  d o ­
skonale .  T e n  św ie tn y  rezu l ta t  osiągnię to  przez  w ł a ­
ściwe rozmieszczen ie  części  s k ł a d o w y c h  s a m o c h o d u ,  
p rzez  obn iże nie  ś r o d k a  ciężkości ,  dz ięk i  szerokośc i  
ro z s t a w u  kół,  z a s to so w an ie  z p r z o d u  i z ty łu  skośnie  
u s t a w i o n y c h  r e s o r ó w  i d o s k o n a l e  o b m y ś l a n y  sys te m 
k ie rowniczy .

Ciche i b ezd źw ięczn e  po dwoz ie  C. 6. osiągnię to  
przez  d o k ł a d n ą  o b r ó b k ę  w szys tk ich  części  sk łado-

/
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wyj®, w szczególności  zaś n a d z w y c z a j  d o k ł a d n ą  o b ­
róbkę  w szys tk ich  ( ry hów  i p a n e w e k  wa lu  k o rb o w e g o  
uniożh r .ą jąc ą  s to sow ani e  m a ły c h  luzów, .hc lno lua  
k o n s t r u k c j a  0.  6. ł ącząca  s i i a n ę  b o czn ą  i tylne b e z ­
poś redn io  do  ra my .  da j e  p o d s t a w ą  n a dw oz ia  z u p e ł n a 1 
sz ty wną;  p r z e p r o w a d z o n e  doświudczei i ia  s twierdz iły,  
że wszys tk ie  sk rzy p ie n ia  k a ro se r j i  p o c l i o d ^ ł y  w ła ­
śnie z b r a k u  s z ty w nych  po ds t aw .  Zalety le u m o ż l i ­
wia ją ła tw ą  obsługą.

K aroserja i w ygląd ogólny.
Miękkość  zawieszenia ,  d o s k o n a łe  t r z y m a n ie  dro  

gi i b r a k  ha łasu  przy (i. 6. pozw ala ją  w pedl i  i .cen.ć 
wygodą  i e leganc ją  wnąt rza .  Ż ade n  inny  sa m o c h ó d ,  
nawe t  na jdroższ y ,  nie da je  .adącymi więcej  i satys 
fakc ji ,  j a k  również  poczuc ia  zupe ł nego  b ezp ie cze ń ­
s twa ,  a to dzięki  ka ros e r j i  w \ k o n a n e j  ca łkowic i e  ze 
stali.

Karoser.ja jest p r z y m o c o w a n a  b e z p o ś re d n io  do 
podtuż.nej ra my ,  wszys tk i e  jej  części s k ła d o w e  nie 
mo gą  się między  sobą  roz lu źn ia ć  gdyż są to części 
p r a s o w a n e  i sp aw an e ,  a na jd e l i k a tn ie j s z a  część,  przód 
jest w y p r a s o w a n y  z je dnego  ka w a łk a .

e l e g a n c k a  fo r m a  k a ro se r j i  i kształty po dw o aa 
( i .  b. z lewają  się w je d n o l i t ą  p i ę k n ą  całość.  Niska  syf  
wetka ,  ogóln y  wygląd  o z a o k r ą g l o n y c h  hn ja ch ,  sze­
roki  o dw ie t r zn ik ,  i n i ska  d ługa  maska ,  o raz  ełek tow 
iu't' ch łodnic a ,  s k ł a d a  się na  h a r m o n i j n ą  i p i ę k n ą  ca 
łość.

Silnik tworzy  p ro s t o k ą t n y  blok. Do ws/żystkich 
jego części s k ł a d o w y c h  jest  ł a twy  dostęp ,  kab le  e le ­
k t r yc zne  i świect- u mi eszczo ne  są pod p o k r y w k ą .  0 -  
gó lny wygląd  wozu sp r a w i a  również  wrażenie,  że 
przy  wy ko ńczen iu  o n iczem nie z a p o m n i a n o ,  wszy s t ­
ko  jest na s w o j e m  mie jscu  i ma  ścisłe przeznaczenie .

z Życia
Zarząd Główny do wszystkich Oddziałów 
i Stacji płatniczycti Związku Z. A. Rz. P.

I s tycznia  1929 r. wyszedł  pieiws/ . \  n u m e r  n a ­
szego p ism a  z a w o d o w e g o  p. t. . .Aulomobi l i s ta  Z a w o ­
d o w e " .  O b o w ią z k ie m  ka żde go  cz łonka  jest p i sm o to 
popi er ać  w s /e lk ie m i  si łami,  a to przez  s tałą p r e n u ­
mera tę .  p rzez ro z p o w s z e c h n ia n ie  go wśród brac i  szu 
ferskiej  o r az  zna j o m y c h .  jest ono b o w i e m  jeds 
n ym  i e raz iciełem z o rg ani /o w  anego  ogołu zoferów 
i pows ta ło  tylko na  W a s z e  wyłą czne  żądanie ,  w y r a ­
żane  ty lo k ro tn ie  na Kongre sach ,  W a l n y c h  Zeb ra  
m a c h  i t. d

Vv W i r szawie  wychodzi  p i sm o p. I. „Szofer  Po l ­
ski" ,  k tóry,  p r e t e n d u j ą c  do  ty tu łu  ,,r e p r e z e n t a n t a  
szoferow , p ro w a d z i  od pe w n e g o  czasu n iecną  robolą  
w k i e r u n k u  w p r o w a d z e n i a  w błąd opinj i  z o rg a n iz o ­
w an y ch  szoferów na le ren ie  mias ta  W a r s z a w y  i <a

Zalety ogólne.

’.\ 0. 6. z w róco no  b aczn ą  u\>agę na u ła twien ie  
d os t ępu  do  wszys tk ich  części s k ła d o w y c h .  K a r b u r a t o r  
umieszczony po  p r a w e j  s t ron ie  s i ln ika n iczem nie jest 
zas łonięty w e n ty la to r  um ies zczon o przed  d e s k ą  r o z ­
dzielczą,  ro z d z : daez z a p ł onu  o a u lo n ia ly c z n en i  p r z y ­
śp ieszeniu umieszc zo no  n ad  g łowicą  si lnika .  P o p y c h a -  
cze z a w o r ó w  z g r u p o w a n e  są po  4 na  wspó lne j  o d e j ­
m o w a n e j  pod s tawie .  Dos tęp  do  ł a ń c u c h ó w  t ryb ów  r o z ­
dz ie lczych  jest  z n a k o m ic ie  u ła tw io ny  przez zaw iesze ­
nie s i ln ika  w 4 p u n k t a c h

W ytrzym ałość części sk ładow ych .

W sz y s tk ie  o r g a n y  ('. ti. nie p r a c u ją  nigdy przy 
granicy1 swej wyt rzym ało śc i .  Wszys tk ie  części po dl e ­
g a ją  z n a c z n y m  obo ią żem om ,  są szeroko  obl iczone  
i wysok ie  ga tu i ik i  stali  sp ec ja l ne j  u ż y w a n e j  do w y r o ­
bu da ją  im n a d z w y c z a j n ą  w yt rzymałoś ć .

Zalety aerodynam iczne w p ł y w a j ą  d o d a tn io  na  
zw iększenie  szybkośc i  . do b re  u t r z y m a n i e  drogi .

Dzięki  j ed nol i te j  k o n s t r u k c j i  o d padł o  dużo  czę­
ści, k tór e  o k a z a ł y  sic zbędne  Przez  udz i a ł  podłużn 
r a m y  w z a p e w n i e m u  sz tywnośc i  k a ro se r j i  waga  m a r ­
twa s a m o c h o d u  znacznie  spadła .

W ostatecznym  w yniku .

C. 6. l ekki  i p o s i ada ją cy  m a ły  o p o r  czołowy,  ma  
n a s t ę p u j ą c e  z a l e t y 1 ma łe  zużycie  benzyny z m n ie js z o ­
ne zużywyanie się części i l i amulcy,  o ra z  opon .  .leżeli 
doda ć  do tego jego w y t r zy ma ło ść ,  ł a twość  obsługi  
i p rawie  n ie og ra n i czo ną  t rw ałość  karoser j i .  i i iozua 
twierdzić  że C. 6. jest wozem b- e y l i n d ro w y m  w y j ą t k o ­
wo oszczędnymi.

ZWIĄZKU.
lej Polski  dążąc  do rozbic ia  Naszej  Organizac j i  Z a ­
wodu  wej.

Stw ierdzam y n in iejszem , że z „Szoterein  Pol 
Skini''- n ie m am y nie zupełn ie w spólnego i w z y w a n n  
ogół szoferski  do z b o j k o t o w a n i a  tego/, p i sma,  k tó re  
n ie m a nic w sp ó ln ego  z życ iem z a w o d o w e iń  na sz em  
i i s tnieje  ty lk o  dzięki  t emu,  że n ie k tó rz y  czytelnicy 
lub też f i r m y  n i ek tó re  n i e p o i n f o r m o w a n e  dokł adnie ,  
dali  się w p r o w a d z i ć  w błąd.

O bow iązkiem  każdego członka jest zbojkotow a 
nie „Szofera P o lsk iego” !

Z arząd  Główny.
— -o——

Od Red.: Powyższy K o m u n i k a t  o t r z y m a l i ś m y  
w unią porę,  b o w i e m  j a k  n a m  don ies iono ,  p r zy  p o ­
pa rc iu  d o w o d a m i  „Szofer  P o ls k i"  pozwol i ł  sobie n a ­
wet na rozpoczęc ie  w a re h o l sk ie j  swej roboty  na  te re ­
nie mias ta  K ra k o w a ,  pr ze sy ł a j ąc  tu te j szym  f i r m o m
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p ro pozycje  og łosz en iowy, w k tór ych  zaleca la m y  s w e ­
go p isma,  j a k o  na jo d p o w ie d n ie j sz e  z uwagi na  lo, że 
„Szofer  Pol . ,ki“ ma rz e k o m o  re p r t  zen lo w ać  ogól z o r ­
g a n i z o w a n y c h  au tomobi l i ,  tów z a w o d o w y c h  Rzeczy­
pospol i tej  Po lskiej .

.P ow yższy  kom unikat, zadając kłam  tego rodzaju  
zaw iadoin ien io iii fjiSzotera4', potw ierdza w cółej roz­
ciąg łości tytnt, jakim  zaopatrzone jest nasze p ism o  
|Ń a c z (  I n y -O rg an  Za rządu  Głównego Zw ią zk u  Z a w o ­
d o w ych Ai i łomohil is lów w W a t  -.zawie" w y k a z u ją c  
jak ie m i  n le lodami  1 pos ługuje sit; loka lne  p i s em ko 
W a r s z a w s k ie .

Zarząd Główny mieści  sic; w V\ a r szaw ie  p r z y  ul. 
Św ię t ok rzysk ie j  L.' da. Urzęduje  codz iennie  od godz 
9 do 2 popol .  o raz  w poniedz ia łki ,  w lork cz war tk i  
od godz. (i do «S wieczorem.

Skład Zarządu G łównego jest następujący:
Znvads .k i  E d w a r d ,  p rz e w o d n ic z ąc y  — Warszawa-,  
Trzeciak Stefan,  v i ceprzewodn.  W a r s z a w a ,  
Adamczyk Alojzy,  ę ice.przewodn.  '—- Katowice,
(lebel ndrze j  Viceprzewi»d.n. — Po zn ań ,
A ugs bu rg  Gustaw,  s ek re ta rz  W a r s z a w a,
Dol iński  Siani;.ław s k a r b n i k  —  W a rs z a w a ,  
P a l m o w s k i  S la m s ła w  -—- Łódź,
S u r ó w k a  J a n  ■ Bielsko •—  Biała,
S laehuła  L u d w i k  —  Katowice,
S l acho w ia k  Józef  —  Poznań .

K om isja rew izyjna:
Ż b ik ow sk i  Konstanty,) p r zewodn icz  —  W a r  r.awn, 
Ja ro s z  W ła dys ław- —  W a r s z a w a ,
P io t ro w sk i  Jerze •— Łódź,
T u s z y ń s k i  Bobcr l  —e Katowice,
Mulyjusik S te fan —  Po zn ań .

Sąd P olubow ny:

YIHakowski I i lip, p r zew od n ic ząc y  —  W a r s / a w a ,  
Dąlirow.ski Jan —  W ars zaw a,
K a cpr zak  Stan is ław,  se k re ta rz  -—  Łódź,
Kwasiżu r  S tan is ław  — Katowice,  
k u b ia c z y k .

• E gzekutyw a Zarządu G łównego:
Z aw adzk i  E d w a r d ,  p r zew o d n ic ząc y
I rzcc iak  Slołan ,  wiceprzewodniczący ,
\ u g s b u r g  Guslaw,  s ekre t a r z ,
Dol ińsk i S lan islaw,  s k a r b n ik .

Z arząd  Główny k o m u n i k u j e ,  ż‘ z l am i i  i i i  i Od 
działu W a r s z a w s k i e g o  weszli  do  Z arządu  p isma  Iow • 
Zaw ad zk i  E d w a r d  i Ausln irg Gustaw

T ylko Z aw odow y Zw ązek A utom obilistów  Rz. I*. 
broni interesów' zaw odow , k ieeow ey sam och od ow ego.

Uchwal. .  , g z e k u ly w y  Za rz ą d u  Głównego z dnia 
12 s tycznia  lir. odbędz ie  ; ię w K rakow ie  dn ia  2 RrłęB 
go 1929 r. o godz.  10-lej r ano  posiedzenie  p le n u m  Z a ­
rządu Głównego z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  'dzień 
n \  m :

1) Zjazd Kra jowy,
2) S p r a w a  p isma,  r
h) Sprawyy or ganizacy jne ,
4) YYolne wnioski ,  -

■VV dniu  B-go lutego 1929 r. o godz.  10-lc., odlię 
dzie się posiedzenie  Z a r z ą d u  p is m a „Au lomo bi l i s ta  
/ . a w o d o w y 1 Nacze lnego  o r g a n u  Z w ią zku  Z a w o d o w e ­
go Automobil is tów Rzeczy pospol i te j  Polskie j  w W a r ­
szawie,  z siedzibą  w Krakow ie ,  z n a s t ę p u j ą c y m  pó 
r z a d k i m i  d z i e n n y m -

1) Sprawni p i sma.
2, W .i lne wniosk i .

Oddział warszawski.
Grupa W ieluń .

Pa n u  Se k re ta rz ow i  Augsb ur go wi  Gus tawowi  
s k t a d a m y  p o d z ię k o w a n ie  za so l idne  i t ro sk l iw e  w y ­
konywalni ; - swoich  czynnośc i .  K ore sp o n d e n c ja  nasza 
jest  za ła tw ian a  w b a r d z o  s zyb ki em  t e m p u  z czego 
je s te śm y ba rd zo  zadowolen i ,  w y ra ż a ją c  ją  tą droga, 
r azem  z po dz ię k o w an ie m .

G rupa  W ie lu ń .

Oddz Y\ u s z a w s k i  o t r z y m a ł  od cz łonk a  Zw iązku  
A d am czy k a  Macjana,  zamieszk .  w- Szczuczynie  Bia ło­
s t o c k im  nas tępujący  opis fak t u ,  k l o n  o ile mia t  miej  
sec i s totnie w len sposób  na leży n a p i ę t n o w a ć  i wy- 
c:i ignąe z lego da le k o  idące kons ekw enc je .

Kolega A d a m c z y k  j a d ą c  ze .'Szczuczyna do Łoili 
źy /. meb lami .  z m u s z o n y  liył z a t r z y m a ć  się z j iowod u 
pęknięc ia  kiszki .  Mając  a k u m u l a t o r  s łabo n a ł a d o w a ­
ny, z jeóha ł  na  bok  drogi ,  a zagas iw szy  śwualła ro z p o ­
czął  reperację .  Od s t r o n y  Ł o m ż y  nadesz ło  dw u  ludzi  
mo cno  podch m ie lo n y c h ,  z k t ó ry c h  eden  mia ł  czapkę  
laką,  i i  |Ł’ol< ga A d am czyk  wzią ł  go za k o n d u k t o r a .  
Tenże,  spost rzegłszy n i eoś wie t to ny  wóz za żąda ł  le- 
g i t m i a e j i ,  na cci rzecz pros ta  sp o tk a ł  się z. z a p y t a ­
n iem ,,klo pan  jes t?" .  N iezrażony  luk ie m z a p y la n ie m  
o d p o w i e d / i u t  ,.Jn pa ń u  pokażę ,  k im j e s t e m ", poi zem 
og lądnąw szy  p o n o w n i e  wóz,  s t an ą ł  nad s iedzącym 
kolegą A d am czy k ie m ,  r e p e r u j ą c y m  sp o k o jn i e  da le j  
uszkod zo ną  dę tkę ,  a z a s y p u ją c  go n iezbyt  p i ękn em i  
s tów ami ,  rozpoczął  ż m u d n ą  dla siebie pracę odc.yl r ó ­
wnina  n u m e r u  au la ,  ż m u d n ą  dla tego,  że z pow odu 
p od chm ie le n ia  nie mógł  u t r z y m a ć  się na  nogach  Po 
te j cz\  nnośe i  na o d c h o d in  m ośwdudczył,  łe jest in­
żynierem  drogow ym , i odszedt .

Os ta tecznie  - g d yby  się na leni b \ ł o  skończę to, 
t akt  nii by l in  war i  może  umieszczeni ,  go lecz
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‘Łożyska knlhow e sa tyw ne 
I sam onastaw ne, ro lkow e 
I op o ro w e , sp ec ja ln e  do 
s a m o c h o d ó w  „ F i a t " ,  
„ S l l l o £ i j “ , „ M k i e r r a " ,  

„ R e n a jlt" ,
_,C h e w r o  I e  t “  e tc . e tc .

fab ry k i 
i .  aichnHd-kooot 3 . h . , , e r ‘ 
llk c n  - ?«*rych, Is tn ie ją c e j  
od I8U4 roku, dos'. >>« n 
n stychm U s* g tów ny i t lu d  

na P o lskę  
„ A U T U T t C H N I K O *  
K rakó w , u l. Brack ■ Mt S 
* - - - T e le fo n  4 3 *4 3  • • •

z jawi ł  sic; aastcjjltuie p o s t e r u n k o w y ,  któi  y pr z y s ł a n y  
przez  owego inżyn ie ra  (?) p rzyszedł ,  by zapisać  mi- 
Ifter wozu i wy le g i ty m ow ać  kie rowctu-a  po .‘i ch m ie ­
s iącach  p o s t e r u n e k  w Szczuczynie  o t r z y m a ł  decyz ję  
P. W o j e w o d y  Białostockiego,  k tó ra  po leca ła od e b ra ć  
koledze  .Adamczykowi p r a w o  ja zdy  na przec iąg  
2» u lat!!

ko l ega  Ada mc /ą  k p o d a je  ki lku . .wiadków po 
wyższego zajś'  ia, twierdząc ,  że w ed ług  informac  ji, 
j a k ie  uzyska ł  od osób z n a ją c y ch  tę spra wę ,  pos tą pn  
t.ik mia ł  n ies te ty  p r a w d z i w \  inż yni er  p. Racb.ymniski  
z Piątnicy

Panic- W o je w o d o !  .leżeli iclac-ja na.->/.ego c/ . łonka 
Z w iązku  jest p r a w d z iw ą ,  to zle sić dz ie je  w taml .  W o ­
jewództwie!  (!zv p o s t e r u n k o w y  p rz y s ł a n y  przez  p o d ­
c h m ie lo nego  inżyniera  nie mógłby  byt p r ze s łucha  
ny m  na te okol iczność,  a Pa n  i n / y n i e r  od s t ąp io n y  
Mo nop olow i  Spiry luf.owc-mu. j a k q  jego  „stały  o d ­
b i o r c a '1?
 i    I n  | iiiig iiiiiiiiii| iiii0 ii>iii!i!| ....

Oddział krakowski. 
W yjaśnienie Z. Z. A. w  Krakowie

w spraw ie odpow iedzialności karnej szofera.

W ś r ó d  z a w o d o w y c h  au to m o lu l i s ló w  u ta r ło  sic; 
I>i zekonanie ,  że szofe r dorożki  s a m o c h o d o w e j  o d p o ­
w iada  za szkody malcr ja lnc  ty lko  karmo ,  a nic m a ­
te r ia ln ie  >

Zwróci l i .mi r się w lej s p ra w ie  o po uczen ie  do na 
szego zastępcy  p r aw nego ,  k lóry  wy ja śn i ł  nam,  że 
p r z e k o n a n i e  p e w n e j  części szoferów,  ja k  na' wstęp ie  
wyszczególn iono ,  jest my lne  a lb o w ie m  na równi  
z właśc ic ielem dorożk i  o d p o w ia d a  szofer  i lo „(d.elar- 

ie /. n im,  z tą j e d n a k  różnicą,, że szofer  o d p o w ia d a  
z ty tułu  o d s z k o d o w a n i a  za czyn przez  siebie p o p e ł ­
n iony  n a lo mi as l  właściciel  dorożki  o d p o w i a d a  po 
si łkowo, a wffw doj i iero na d r u g i m  planie-, i i i  zasa 
dzie od powiedz i a ln ośc i  >1 worzonc-j t is lawą a u lo m o b i  
Iow ą.

W p ie r w s z y m  ż a l em  rzędzie- o d p o w i a d a  sztffer. 
a na s t ę p n ie  właśc ie ie l  do ro żki  i d la tego  m y ln e  jest 
z a p a t r y w a n i e  zoferów,  j a k o b y  od p o w ia d a l i  oni ty l ­
ko ka rn ie ,  a m a j ą t k o w o  je d y n ie  właściciel  do ro żk i

To,  że szofer  o d p o w i a d a  z, właśc ic ie lem s o l i d a r ­
nie z n a e /ę ,  że- p o s z k o d o w a n y  może- szuk  ić pok ry c ia

swoich  pre te ns j i  a lbo  na cały m m a j ą t k u  szofera ,  a lbo 
miAyiłłym m a j ą t k u  właściciela dorożki ,  a lbo n a jp ie r w  
u szofera,  a późnie j  u właściciela,  a lbo od wro tn ie ,  

a w k o ń c u  częściowo u szofera,  częściowa) u właśc i­
ciela.  • ■

.leżeli naprze  k ład  w y r o k i e m  sk azan i  zosfanK-szo 
te r  i w-łaścicic-I do ro żk i  na  s o l ida rne  zap ł acen ie  o d ­
sz k o d o w a n ia ,  a właścieic-i dorożki  w międzyczas ie  
zb a n k r u t o w a ł ,  a lb o  m a j ą t e k  jego nie  w y s l a r c z j  na 
jiokrycic- całej  d o c h o d z o n e j  p re tens j i ,  lo wierzyciel  
p re tens j i  swoje j  może  dochodz ić  na m a j ą t k u  szofera 

lo lak długo,  aż c a łk ow i te  zna jdz i e  pokryc ie ,  c h o ć ­
by  go m ia ł  ścigać e g z e k u c ja m i  przez  całe  życie i c h o ć ­
by' p rzez całe życie z d o c h o d ó w  czy /  m a j ą t k u  szofe­
ra ściągał  p o k r y c ie  dla swoje j  p r e tens j i .

Jeśli  wreszc ie  szofc r i właściciel  zos tan ą  skazani  
na z a p l a c em e  o d s z k o d o w a n i a ,  a p o s z k o d o w a n y  śc ią ­
gnie n a p r z y k ł a d  całą  k w o tą  od właściciela dorożki ,  
chcąc  irp. c l i rouić  szofera ,  to właściciel  dorożki  nio-i 
że dochodz ić  z w rot u  nawet  j ietuego ods z k o d o w a n ia  
na lej zasadz ie ,  że s a m  będąc  z ustawy zobov. i . tzany 
do o d s z k o d o w  inia.  m a  j i rawo ządac  zwrotu  o d s z k o ­
d o w a ń  a od szofi-ra, z p o w o d u  zaw in ien i a  k tór ego  
wtaściciel  do ro żk i  z im r .z o n y  został  do zap ia ły  od- 
.-i /kodowania wierzyc ie lowi.

Pow yższe  w y j a ś n i e n u  pod aje my  c z ło nk om  
w ty lit celu by \s s w \ m  w ła s n y m  in te res ie  s lara l i  sjK 
un ik a ć  wsze lk ich  w y p a d k ó w ,  a lb o w ie m  w s k u t e k  u- 
dow o dn io ne j  w in y  n i e j eden  szofer  nn  mógłl iy cały 
szereg  l i t ,  £i i , .eraz i ca łe  życie dojść  do wdasnego 
w a r s t a l u  p r a c y  ze względu  na możl iwość  ścigania  go 
w s p ra w ie  o d s z k o d o w a n i a  przez po sz k o d o w an eg o .

W alne Zgromadzenie Z.Z.A. w Krakowie.
Niniejs7c-m z a w i a d a m i a  się cz ło n k ó w  Z a w o d o ­

wego Z w ią z k u  A u lo m oh i i i s tó w  Rzeczypospol i te j  Pol 
sk ie j  Oddz ia ł  w Kra kowie ,  że w dniu 14 lu tego 11)20 
tj. we czw artek, o godzin ie (i-tej w ieczorem , odbą 
dzie  się w loka lu Oddzia łu ,  plac Mate jk i :  D oroczne  
W alne Z grom adzenie z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  

/  d z i e n n y m :
1. Zagajenie .
2. S p r a w o z d a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e  7. dz iała lnośc i  

Oddziału .
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0. S p r a w o z d a n ie  k a so w e  i udz ie lenie  us tępu  jąć'e- 
m u  Za rz ą d o w i  ab s o łu to r ju m .

4. W y b o r y  nowrego Za rz ądu .  Kom is j i  k o n t r o l u ­
jące j  ii Są d u  polubowmego.

o. U c hw a le n i e  s t a tu tu  zapo m ogi  pośm ier tne j .
(>. U ch walen ie  s ta tu tu  b ib ljoteki .
7.1' U c h w a l e n i e  s ta tu tu  p oś redn ic tw a  pracy .  .
8. W ni osk i  i in t e rpe lac je .
W  raz ie  b r a k u  s t a tu te m  p rzep isa nego  k o m p l e t u  

u godz in ie  6-tej,  po  godz in ie  cze k a n ia  odbędz ie  się 
W a l n e  Z g ro m a d z e n ie  j a k o  p o w t ó r n i e  zw o ła ne  zdolne  
do powzięc ia w a ż n y c h  uchwał .

Ze wzglądu  na  ważność  spraw —  u pr asza  sią 
członków'  o n iezaw'odne  i p u n k t u a l n e  przybycie .

Zarząd.

Z posiedzenia Komitetu redakcyjnego.
W. dniu  25 l i s topa da  ul), r. odbyło  sią po; iedzenie 

K o m ih  tu R ed ak cy jn eg o  przy udzia le  P rezesa  Za iz ą  
du (i łowatego Z. A. Rz. P . , . n a  k tó re in  miądzy  innent i  
powz ią l o  n a s t ę p u ją c e  uch wa ły ;

aj Z arząd  GłówmySZ. A. Rz. P. w W a r s t a w i t  
p rz y s t ęp u je  z d n i e m  1 s tycznia  1929 r. do w y d a w a ­
nia mies ięcznika  (wTzgI d w u ty g o d n ik a ) ,  j a k o  o r g a n u  
nacze lnego  Za rz ą d u  Głownego Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  

■ A u to m ob i l i s t ów  Rzeczypospol i te j  Po lsk ie j  w W a r s z a  \ 
wie z s iedz ibą  w Kra kow ie .

b) Z pow'odu p rz ek sz t a ł ce n ia  d o ty chczas ow ego  
o r g a n u  mie jsc owego Oddzia łu  Z p. t. ,,Szofer  K r a ­
k o w s k i "  na o rg an  n ac ze ln y  Zw iązku ,  następuje a u t o ­
m a ty c z n a  l ik wi dac ja  mies ięcznika' '  „Szofer  Kraków 
s k i '‘ p rzez  z a m kni ęc i e  r a c h u n k ó w  z d n ie m  dl  g r u d ­
nia 1928 r. o raz  wsze lk ich  age nd  z p r o w a d z e n i e m  
m ie s ię cznik a  zwuązanych.

c) Z arząd  p isma  sk łada  sią z 7-miu cz łonków,
' a mi anow ic ie :  Warszawui  —  2, Kraków —  2, Katowi- 
tfpe I P o z n a ń  —  1, L w ó w  —  1.

d) Lwe-ntualne  n a d w y ż k i  ka so w e  podzie lone  zo­
s ta ją  m ie d z y  poszczególne Oddz ia ły  lub poz os t a j ą  ja 
ko f undu sz  reze rwowy  p i sm a ;  ewumlualne n i edobo ry  
ka so w e  p o k r y w a j ą  s o l i d a r m e  wszysl t . i e oddz iały  
wraz  z Z a r z ą d e m  Główmym.

(jt Zarząd  Główny o p r a c o w u j ' 1 r e g u la m in  o iga-  
nizac, jny p i sma  i p rześ le  go Za rz ądowi  p i sma.

W zw iązk u  z p ow yższą likw idacją  w zyw a Kra­
kow sk i O ddział Zw iązku do n atych m iastow ego wpła- 
(• nia za leg łej prenum eraty, celem  u m ożliw ien ia  u- 
kończcn ia  liŁ w idacji.

P r z y p o m i n a m y  Nr.  k o n ta  P. K. O. „Szofera  K r a ­
kowskiego' / :  408 444.

W i t r ż y m y ,  że wrszyscy w pła cą  na ty c h m ia s t  swe 
zaległości

— r-o-----
\ a  sprow adzen ie zwłok śp. J a n a  Sz lc ina  do Kra 

kowa złożyli:  Odd zia ł  K r a k o w s k i  100 zł., Oddzia ł  wre 
Wi ln ie  zł 100, K r a k o w s k i  Klub  A u to m o b i l o w y  zł. 2;5.

Z aw iadam ia się cz łonkó w,  ż, „■ mie .dącu  g ru d n iu  
zakui i iono  m a s z y n ą  do p isan ia  i wszys tk ie  dr ob n ie j  
„ze s p r a w y  członków' ,  j a k  podan ia ,  zaża len ia  up .  za 
łatwua się bez zwłoki  wT go dz in ach  ur z ę d o w y c h ,  zaś 
c z ł o n k o m  p o z a m i e j s c o w y m  udzie la  sią n a t y c h m i a s t o ­
wych p is e m n y c h  p o ra d  i wy jaśn ień.

W zyw a sią wszys tk i ch  szo ferów z mias t  W o j e ­
w ó d z tw a  k r a kow sk ie go ,  by  w s w y m  wdasnym in te ­
resie wpisywal i  się do tu te j szego  Oddzia łu,  ce lem jak  
n a j r y ch le j s zeg o  u t w o rz e n ia  i z o rga n iz ow ani a  p o d ­

oddzia łów,  d la  k t ó ry c h  op ra c o w a n y  zos tan ie  sp e c ja l ­
ny r e g u la m in  i sposó b  ścisłej ł ączności  z Oddz ia łem 
k r a k o w s k i m .

A utom obilista Z aw odow y jest o rg a n e m  o b r o n y  
' interesów'  zaWuidowyeh g o sp o d a rczy ch  wszys tk ich  
szoferów, d la tego  wzywa  sią cz ło n k ó w  do  s i lnego pro 
pago w a n ia  lego p isma  i n ads y ł an i a  n am  syvyc.li uw ag  
i in f ormacj i .

Przypom ina się kolegom ze na s p ro w a d z e n le  
zwłok  śp. J a n a  Sz te ina  o t w a r t ą  jest  lista s k ła d e k  i u- 
p rasza  się o n ads ył an i e  choćby  na d ro b n ie j s zy ch  
kwot.

Jedyna organizacja  zaw odow a, do k tóre j  p o w i ­
nien na leżeć k a żdy  z a w odo w y au tom obi l i s ta -  jest Z a ­
w o d ó w ,  Związek  A u lo m ob i l i s to w Rzeczypospoli te j  
Po lskiej  w W a r s z a w i e  i j ego oddzia ły,  d la tego  w in te ­
resie ka żdego  zawodoyvego au t o m o ln l i s ly  leży, aby 
p rzedew szystk iem  należał do swej  zaw o d o w e j  o r g a ­
nizacj i ,  tj. Oddzia łu ,  k tó r y  jedynie  po tra fi  j ego inte- 
resóyy zaw o d o w y ch ,  do t yczącyc h  s p r a w  k ie ro w ców  
p r z y  z a p e w n i a n e j  ob ro n ie  p r a w n t  pfchronu , — a nic 
w p is yw ać  się do inn ych  ogóln ych  organ izac j i  p r a ­
cownikó w o b e j m u j ą c y c h  ro z m a i t e  ka tegor i i '  pracoyy- 
n ików.

Kalendarz na rok 1929.
Komite t  hk w id a c y jn y  „Szofera K ra k o w s k ie g o "  

z aw ia d am ia ,  że K alendarz na rok 1929 został  już w y ­
d a n y  i rozes łany  z a m a w i a j ą c y m  O dd z ia ło m  i człon 
kom

Kalendarz ,  o b e j m u j ą c y  200 s t ron  d r u k u ,  w t rwa  
łej i e l eganćkie j  o p r a w ie  p łóc ienne j ,  jest mi łą  a róyv- 
noczesn ie p r a k t y c z n ą  f a c h o w ą  k- iażeczką ,  k tó rą  ka/. 
dj* k ie ro w ca  wi n ie n  p o s ia d a ć  posługiyvac się. O n a  
8.—  zł., jest n i s k ą  w s t o s u n k u  do drogich  kosztów 
e leganckiego  w y d a w n i c I W' a

R e d a k c ja  nasża.  chcąc  u ła ty i"  cz ło n k o m  kupno ,  
p r z y j m u j e  z am ów ie n ia  i z ap ł a ty  na nasze konto.  Ja k  
nas  i n f o r m u j e  Komi te t ,  po usk u teczn ie n iu  yyysvłki, 
pozosta ło  /  n a k ł a d u  za ledwi e  k i lkase t  sz tuk ,  chcący  
więc  jesżczo z ao p a t r zy ć  sią yv k a le nd a rz ,  zechcą  od- 
yyrotnie przes łać  zamóycienia  pod  naszym  ad re sem.
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Z A KŁ AD S P A W A N I A  CrClITnil f i IITf łRPN SL Czerner> Katowice III. 
elektro i auto-genicznego L u L l l  I flU^HU I U U LII sssas Telefon 1449. 
Specjaność Spaw anie aluminjum i auto-cylindrów  pod gw arancją. Specjalność

Zabawa karnawałowa  
Oddziału Z. Z. A. w  Krakowie.

W  d n iu  ‘26 bm.  odbyła  się w sali Bolońskiego  
(w P a ł a c u  Sp is k im  p r z y  R y n k u  g łó wn ym )  t r a d y c y j n a  
z a b a w a  k a r n a w a ł o w a .  Pr z e b ie g  z a b a w y  był  n a d z w y  
cza j  miły,  w t s o l y  i u r o z m a ic o n y ,  to też ochoc za  z a b a ­
wa  p rzec ią gnę ł a  się do pó źnego  r an a ,  p r zy  pe łne j  sa- 
li Trudno jest  wymic uić ws zys tk ic h  m i ł ych  gości,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  z a u w a ż y l i ś m y  . IWP. : Ri ppe ró w ,  dyr .  
i n ż . ' Z ie leniewskiego ,  dyr .  B a n k u  W za j .  Ubezp.  „V<fe 
s ta",  od dz ia ł  w Kr akow ie ,  L a n c a ;  D ra  Ma cudz ińs k ie -  
go; dyr .  Kozłowskiego ,  st. ra dc ę  M-gtu H erge ta ;  r a d ­
ców7 Sła b ła  i ( i u b e r n a ta ;  inż D ro zdow sk ie go ,  Dra 
P o rzyc ki ego ;  D r a  A s o h e n b re n n e ra ;  sekr .  Czopika  
i wie lu  innych .

W sp a n i a ł y  k o r o w ó d  c u d n y c h  wpros t  s t ro j ów 
p i ę k n y c h  P a ń  nie d a  się p r a w i e  op isać  —  to też k to 
n ic  widz ia ł  lego, m u s i  żałować.

K u l m i n a c y j n y m  p u n k t e m  z a b a w y  był  k o n k u r s  
p iękno śc i  P ań ,  iw k t ó r y m  pierwrszą n a g r o d ę  w pos tac i  
z łotego z e g a r k a  d a m s k i e g o  f -m y „ O m ega" ;  ofiarow-a- 
nego  przez  r e p r e z e n t a n t a  f -my,  p. L e o n a  Holz era ,  o- 
t r z y m a ł a  ]). St. B uczekow a,  d r u g ą  n a g r o d ę  zaś w p o ­
staci  f igu rk i  b r o n z o w e j  na  m a r m u r z e  k ie leck im,  o- 
f i a r o w a n ą  przez  p. inż. Iw an ick ie go ,  rep r .  m a r m u r ó w  
k ie łeckicl i  w K r a k o w i e  (W ie lopole  2), o t r z y m a ł a  p. 
Kickówna.  N a g ro d ę  za n a jp ię kni e j sz y  k o s t j u m  o t r z y ­
m a ł a  p. E m i l j a  Bu ja.sowa fwytwi i rny  m a n ic u re ) ,  zaś 
na grodę  za na jp ięknie j szy7 wmłczyk o t r z y m a l i  p. Al ­
b i n a  N o w a k o w a  i p. Dydaś  (pa jac i b o m b o n i e r k a  f i r ­
m y  „ F u c h s " ,  Kraków7, Szewska  24).

Czło nko wie  ko m i t e tu ,  k tó r z y  n ie  szczędząc  t r u d u  
uwi ja l i  się w śr ód  gości,  w yw ią za l i  się d o s k o n a l e  ze 
sw ego zadan ia ,  o r g a n iz u j ą c  j e d n ą  z n a jp ię k n ie j s z y c h  
za b a w  tego  sezonu.

OD REDAKCJI.
D o num eru drugiego za łączam y ezek i P . K. O., 

którcm i prosim y z a r a z  nadesłać n ależne za prenu­
m eraty k w oty . R edakcja nasza —  jak  to  czy te ln icy  
zau w ażą  —  p ow ięk szy ła  ob jętość p ism a oraz jego  n a­
k ład , n a leży tości w ięc za leg łe , m uszą być w yrów n a­
ne przez czyte ln ik ów . 
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliy

Oddział lw ow ski. 
Delegatem  do Komitetu redakcyjnego  
wybrano kolege Koczana Bronisława.

Po sp ie szam y  podziel ić się z W a m i  radością,  z p o ­
w o d u  wskrzeszenia  naszego  Oddzia łu,  j ako też ro z p o ­

częcia p ra cy  organiza cy jn i  j w  n a s z y m  rejonie.  Prace 
ws tępne  n ap o ty k a ły  poc zą tko wo  na t rudnośc i .  Z j e d ­
ne j  s t rony  b r a k  ufności ,  s p o w o d o w a n y  grzechami  p o ­
przedniego Za rządu ,  z d rugie j  opór  pe w n y c h  jednos tek  
u t r u d n i a j ą  .nam tę organizac ję.  Ale t rudn ośc i  us tę puj ą  
pow7oli: p rz e ła m ie m y  je i zwyciężymy.  M a m y  już  d o ­
tą d  112 cz łonków,  k tórzy  wierzą  i m a j ą  u tność,  że 
wz ro śn ie m y w potęgę i  p r ze ła m ie m y •opór, p o dsy cany  
przez szkodliwe  jednostki .  S tosunki  wt na sz e m  mieście 
są op łak ane .  Właściciele dorożek  sam. zw aln i a j ą  k ie ­
rowców z b łahych  przyczyn,  z a p o m in a j ą c  o ustawo-  
w e m  wypowiedzeniu  i zm usz a ją c  Związek  d o  częstej 
inte rwencji .

Na  o d b y łe m  posiedzeniu Za rz ą d u  uchwa lono ,  ce­
lem pozyskan ia  większej  i lości  cz łonków utworzenie  
instytuc j i  Mężów' Zaufan ia ,  k tóre j  p rz ew odn ic ząc ym  
w y b r a n o  kol. K w ia tk a  Adama.  Ins ty t uc ja  ta liczy 15 
mężów . m a  za zadanie  w e r b o w a n i e ,  i wp isyw an ie  
cz łonków,  j a k  też czuwan ie  n a d  uz d row ienie m s t os un ­
ków' p a n u ją c y c h  n a  postojach,  k tóre  ostatnio p r z y b r a ­
ły c h a r a k t e r  a n a r c h j i  dzięki-, ; , ,parszywym o w c o m "  k a ­
lającymi Imię  Szofera  sw em  z a c h o w a n iem  się, p rzez  co 
ogół k ie rowców cierpi t racąc  na  opinj i  u władz  i p u ­
bliczności.

W na jb l iż szy m czasie p r z y s tę p u je m y  do  o r g a n iz a ­
cji po doddz ia łó w  n a  prowincj i ,  a lo: w Stanis ławowie,  
T a rn opol u ,  Pr zemy ślu ,  Dr oho byc zu ,  S t ry ju  etc.

Dzięki  cz łonkowi  Zarządu ,  kol. Lewickie mu za ło­
żono Kółko Amato rsk i e  Z W .  A. Rz. P . ( k tó r e  dnia 13 
s tycznia odegra ło  w sali R. Z. Z. 3-y a k t ow ą  ko m ed ję  
p. t. „Musisz b yć  m o j ą "  z wie lkiem powodzeniem.  Zysk  
pr zeznaczono n a  pok ryc i e  kosz tów ma ją cego  się odby7ć 
w  d u m  2 lutego Wieczoru  kos t jum owego,  z którego 
przewid z ia ny  dochód m a  bym przeznaczony7 n a  be z ro ­
botnych .

Dla  bezrobotnymh p r a c u j e m y  wiele.  I t ak:  zorga- 
zo rg an iz owan o  b iu ro  pośrednic twa  pracy ,  ewidenc ję  
bezrobotnymi), j a k  też pr zy g o to w u jem y  m e m o r j a ł  do 
władz , w sp raw ie  szkół  szoferskich.  Chodzi o za in te re ­
sowanie  wiadz  tern zagadnie n iem  tak  ak tu u ln em ,  j a k  
h y p e r p r o d u k c j a  szoferów7, b r a k  kwal i f ikac j i  t a k  w y ­
k ładowców7 (w7 znacznej  ilości w7y padków7) j a k  i u cz ­
niów7.

Ap elu jemy  d®) wszys tk ich  Oddzia łów,  by  się po 
ważnie n ad  tą  kwmstją zastanowi ły7, b o w ie m  pe wn i  je ­
steśmy7, że w ład ze  s tanowisko  na sz ć  uzna ją .

Życzym y  n a s z e m u  n o w e m u  W y d a w n i c t w u  wiele 
szczęścia i sił p r z y rz e k a ją c  ze swmj s t r ony  poparc ie ,  
j edynego naszego  r ep rezen tan t a  Automobi l i s ty Z a w o ­
dowego" .
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W spomnienie pośmiertne.
Pr z e d  kiilku tygodniami  w y d a r ła  uiam śmierć n ie ­

odża ło wanego śp. kolegi; S tepowanego Michała,  w ia ­
rusa  z przed  wojny .  Z m a r ły  by ł  n adzw yc za j  łub iany  
tak wśród kolegów, jak  i p ra codaw ców,  odbył  całą 
k a m p a n j ę  w obronie  Lwowa w r. 1918-tym. Zarząd  
urt. O d d z n ł u  przyczyni ł  się d ro gą  sk ładek  do o d d a n i a .  
Mn ostatniej  przysługi ,  j a k  też złożył p iękn y  wieniec 
na  miejscu wiecznego spoczynku.

   | iiiiihiiiiiii| B i i i i i i i i y H i i i i i i  .

Oadział poznański.
Rok 1928 s ta n o w i ł  dla oddz i a łu  po znańs ki ego  

rok p rz e ło m o w y ,  - w r o k u  tym b o w ie m  rozwój  tu 
tej szego oddz ia łu  os iągną ł  o g r o m n e  r ozm ia ry .  L ic z ­
ba c z ło nk ów  wzrosła  o przesz ło .100 °/n Do tak iego  
r p z w o ju  p rzyczyn i ła  się wyłącznic  o w o c n a  d z ia ła l ­
ność  z a r z ą d u  oddz ia łu  k t ó r y  nie szczędzi ł  t r u d ó w  
i moz ołó w,  hy  s t rzedz  in te re su  ogółu  k i e r o w c ó w  (o ile 
nii chodzi  o s p r a w y  czys to w e w n ę t r z n e j  oraz,  aby  nie- 
dopuścitł. do ja k i e g o k o lw ie k  p o k r z y w d z e n i a  swych 
cz ło n k ó w  l a k  pod  w zglę dem u p r a w n i e ń ,  w y n i k a j ą ­
cy ch  z u s t a w o d a w s t w a  społecznego,  j a k  też i pod  
w zg lę dem  czys to m a t ą r j a l n y m .

P r z e p r o w a d z o n o  b o w i e m  z wie lką  korzyśc ią  d la  
cz ło n k ó w  m n ó s t w o  s p r a w  tak ich ,  j a k  zw ro t  kauc j i ,  
o d s z k o d o w a n i a  za ur lopy ,  u r lopy ,  o d s z k o d o w a n i a  za 
b e z t e r m i n o w e  wy dalen ie ,  o w yp ła c e n ie  z a t r z y m a n y c h  
z a r o b k ó w  i wiele i n n y c h  P r a w i e  zawsze  ze s k u t k i e m  
p o m y ś l n y m  i n t e r w e n j o w a n o  u władz,  c e le m  u c h y l e ­
n ia  lub p r z y n a i m n i e j  obn iżenia  n ies łuszn ie  w y m i e r z o ­
ny c h  k a r  i t. p.

P o n a d t o  zjarząd oddzia fu / .w ią z k o  dołożył  s t a ­
rań ,  a by  szwankujące ,  p rz ep isy  o r u c h u  k o ło w y m  ta k  
w m ie js cu  ja k  i na  p ro w in c j i  zos ta ły  o d p o w ie d n io  u- 
no rm o w at ic ,  a lbo  też, w w y p a d k u ,  gdzie t ak ie  j i rzepi- 
sy już  i s tn ia ły,  b y  by ły one  na leżycie  r e s p e k t o w a n e  
przez k i e r o w c ó w  np.  po jazdów w o js k o w y c h  woźni 
có w p o ja z d ó w  k o n n y c h  i innych .  I n t e r w e n j o w a n o  
w sp r a w i e  oświe t len ia  w o z ó w  k o n n y c h  na szosach,  
w s p ra w ie  wyd ani a  z aka zu  p ow ożeni a  po ja z d a m i  
k o n n y m i  woź nic om,  l iczącym m n ie j  niż 16 lal.

Dla  s p r a w  k a r n y c h  lub im  pod o b n y ch ,  po s i ad a  
Oddzia ł  w ła snego  ob ro ń c ę  pr a w n e g o ,  o t r z y m u ją c e g o  
s tałe p o b o ry  mies ięczne .

T r u d n o  wyl iczyć  (u wszys tko ,  nad cze iu  Zarząd  
pracowa ł ,  lo' leż p o d n ie s ie m y  ty lko najważnie j sz i  
p u n k t y  pr a c y  Z a iz ą d u ,  a w ięc: J.,

Z aw arc ie  u m o w y  ta r y f o w e j  dla k ie rowców,  z a ­
t r u d n i o n y c h  na  d o r o ż k a c h  sam.  k tó ra  :ugwaranlo-  
wała im m i n i m a l n y  t y g o d n i o w y  z a r o b e k  w kwocie 
35.—  zł., p lus  12 "lo od obr o tu .  Rozpoczęc ie  s ta r a ń  
o zaw a rc ie  u m o w y  zb io rowe j  dla k ie rowców za lrud 
n iony ch  w p rzemy śle  i h a n d lu ,  k tó r e  sfj piż bl iskii  
celu.

Nowośc ią  by ło  wie lk ie  u d o g o d n ie n ie  d la  człon 
ków,  u z y s k a n e  przez o tw arc ie  c a ł o d z i e n n i e  u r z ę d u ­
jącego  s c k r c la r ja lu ,  - zaś obecnie  o d b y w a j ą  się 
p r z y g o t o w a n i a  do po św ięcenia  w ła sn ego  s z t a n d a r u  
Oddz ia ł u  Związku ,  k tó re  odbędz ie  się dn i a  3 maTca
h. r.

Powyższy ,  król  ki p r zeg ląd  p r a c y  Z a rządu ,  da j e  
pog lą d  n a  ca łok sz la t l  j ego p r a c y  w’ r. 1928. Życ zyeby  
na leż a ło  t a k i c h  s a m y c h  w y n i k ó w  i w r o k u  b ieżącym,  
a  w ów czas  ilość cz ło n k ó w  pod nies ie  się do cyf ry,  
o d p o w i a d a j ą c e j  ilości zawuulowych kierowców" wt Po- 
zn a ń sk ie m .

Do Komite tu Redakcyjne go  w^ydelegowmio z O d ­
dz iału  Po zn ań sk iego  sekre ta rza  l a m l  Oddzia łu  P.  Ste 
f a n a  Ka czma rk a .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiy

Oddział katowicki.
F i r m a  G. w Katowicach  była  widocznie tego zda 

nia,  że może  swego szofera wyd al ić  z mit jsca bez żad 
n e j  pod s ta wy czy przyczyny.  Z tego też powmdu zos ta ­
ła  przez  lutu.  Oddział  Zwiiązku Zaw.  Au tom ob i lL lów  
wniesiona  do  Sądu  przem.  skarga ,  n a  skutek k tóre j  
właściciel f i rmy p r z e k o n a ł  się od ra zu  n a  pierwsze j  roz­
prawie , ' ż e  m u s i  s p ra w ę  przegrać,  wobec  .'Czego o św ia d­
czył, że wypłac i  powodowa,  koledze Leśn iakowi ,  kwotę  
75.- zł. w terminie t rzechdniowyin .  T a k  się leż stało. 
Po kr z y w d z o n e g o  kolegę broni ł  kolega Adamczyk.

 o-------

14 g r u d n i a  odbyła  się r o z p r a w a  w Sądz ie  przem 
p r z e c iw k o  F i r m i e  meblowTj Sz. i Sp. w .Szopienicach. 
Zastępca  F i r m y ,  widząc b r a k  możnośc i  w y g r a n ia  s p r a ­
wy, oświadczył  go towość  n a ty chm ia s to w eg o  wypłace- 
nia p o s z k o d o w a n e m u  koledze Bitnerowu k wol \  .-^00.—  
zł. lyt. o d s z k o d o w a n ia  za bezpods tawnie  zwolnien ie ,  
k tó rą  to kwotę  kolega na sz  przyjął .  Broni ł  p o s zko do ­
wanego  kolega Adamc zyk

  o---
W sprawie  p łac za godzin> nadl iczbowe dla szo­

ferów F i r m y  Giesche S. A. wniós ł  Int. Oddzia ł  Zw iązku  
Z. A. Rz. P. skarg i  p rzec iw  lej l i rmie.  Gh od / i  tu 
o m n ie j  więcej  1.000 zł. w sumie ;  m a m y  na j le ps ze  w i 
doki  na p om yśl ne  tych s k a r g  p rz e p ro w a d ze n ie .

 o ------
W p o c z ą lk ae h  gru dn ia  uh  r. zorganizowal i  k o le ­

dzy z Gieszyna żebran ie  m aj ące  na celu u tworzeniu  
mie jscowej  grup y  Zv iązku Z A. Bz. P. Na zebran ie  
przyby ło  24 kolegów, co dla ( i cs /yna  oznacza  b a rd z o  
wiele Wszyscy zebran i  oświadczyl i  się /.a ulwmrzeniem 
mie jsc  grupy  opar te j  o Bielsko i Katowice,  celem u- 
mo ż l iw ie n i a  lepsze ,  o b r o n y  sw ych interesów Z Bit 1- 
ska przybyl i  koledzy S u ró w k a  i Bannor l obecni.  Po 
omówieniu  na jbl iższych zad a ń  nowej  grupy ,  p rzys tą  
p iono  do wyboru  Zarządu .  W  na jbl iższym n u m e r z e  po 
d a m y  sk ład  tegoż Zvczvmy mmozo.rganizow ant j pla- 
cówa-e ,,Szczęść Boże w zawodow aj  pracy.
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Zakład ślusarsko-maszynowy
^  I I

Wyrabia koła zębć tc skośne, ta le­
rzowe I stożkowe Jakcteż wszelkie 
czyści eto samochodów, przeł ączą 
cylinUry, przeprowadza jruntowne

.w , m ______m rem  c i ty
" 3 A M O C H O D O W

Kraków, Ul. Mazowiecka l_. 2 5 . =  po cenach umiarkowanych. ==

Halefy zn iżkowe do Kina w Katowicach ,  .są do .na­
bycia w sekre ta r jac ie  Związku  dla cz łon ków  tegoż. 

 o-------
Odznaki  zw iązkowe już  nadeszły.

 o-------

Sok re la r ja ł  z a w ia da m ia ,  że m a  jeszcze k i lk a  foto­
graf  j z obu  z imo wych  i l etnich z a b a w  d o  sprzedania .  

 o-------
Przy popa rc iu  Tow. Uniw. Robotniczego oraz  Ko­

misj i  Okręgow ej  Związku  Z. A. Rz. P.  Katowice u r z ą ­
dza  Oddzia ł  Zw iąz ku  k u rs a  język a  polskiego,  e s p e ra n ­
to oraz  dokształca jące ,  n a  k tó ry ch  będą  wyrk ła d a ć  spe- 
c j a l i śc idachowcy.  Cz ło nkow ie  oraz  ich rodz iny ,  m a j ą ­
cy7 za in te resowanie  dla poszczególnych działó\ ,  w i m a  
zgłaszać się n a ty c h m ia s t  w Sekre ta rjacie.

 o-------
fi g rudni a  11)28 r. o godz. 8 -mej  yy iecz. odbydo się 

miesięczne  zebran ie  Zw ią zku  Z. A. Rz. P.  w Hote lu 
, ,Central“ w Katowicach.  Kolega A d am czyk  re fe rował  
s p r a w ę  no wej  Ustawy obowi ązują ce j  od 1 l is topada  uh. 
rl  dotyczącej  inspekc ji  p r acy  i w skaza ł  n a  fak t ,  ze z n a ­
j o m o ść  ustawy7 ma o lbrzymie  znaczenie  d la  poszcze­
gólnych  cz łonków P o s ta no w io no  w  na jb l iż szym  ^cza­
sie pouożyć kolegów o tych us ta wach ,  k tó re  dla n ich 
m a j ą  ipecjalną ważność.  Nas tępnie uczyniono  zarzut ,  
że za ma ło  członków zgłosiło się do k u r s ó w  jęz yka  po l ­
skiego, poezem us ta n o w io n o  t e r m i n  oraz  komi te t  z a ­
b aw y:  zabawa odbędzie  S 'j |  6 lutego w P a r k u  Kościusz­
k ę  Pcczem posiedzenie zostało zamkn ię te  ,mziz ko l e ­
gę L. Shn lnillę.

Oddział wileński.
Oddział  ŻWiązffiU Zaw. A. Rz. w Wiln ie  k o m u n i k u ­

je na m ,  że po odrodzeniu  się tunik organizacj i  (p. Nr. 
1-szy Autom.  Zawodow.)  powzię to  z a m ia r  wydawl in ia  
własnego orga nu  ziemi wileńskie j  W ob ee  uehwały Z a ­
rządu  (Równego,  us tanawia j ące j  o rgan  naczelny Zwią 
zku,  Od(b  ial lanil.  z r ezygnował  z lego zamiaru ,  udz ie ­
lając |>n|>areia zb io row emu czynowi.

Za lę wiadomość  jak  i serdeczne  słowa przesiane 
nam,  sk łada  W a m  Koledzy Redakcja  serdccziu p o ­
dz ięk ow an ie .  .

.leżeli ch cesz, aby praw a T w oje były c hr on io ne ,  
zapisz się  na Listę cz łonków Z a w o d o w e g o  Zw7ią/.ku 
Aulonio lul is lów7 R/eczyposp ol i lo j  Polskiej .  ( tenl ra-  
la w \ \u r . sz aw 'e ,  ul. Ś to Krzyska  Oddzia ły:

Oddział łódzki.
W  stycznc i  br .  j t raci ł  Oddzia ł  Łódzki  dw ó c h  n a j ­

s ta rszych  sw ych cz łonków.  Zmar l i :  Włodzi mie rz  Mai  
ja tk o  i Józef  Marczewski .

Śp. kolega M a t ja tko  był  cz łonkiem Zw iązku  od 
chwili  założenia i wiele ba rd zo  zasług dla Zw iązku  p o ­
łożył,  ,za co też Związek  odwdzięczył  Mu się w ostatniej  
p rzysłudze.  Zwłoki  śp. kolegi M at ja t ko  zostały7 o d p r o ­
wad zon e  n a  miejsce wiecznego .spoczynku pr zy  u d z ia ­
le k i lkudzies ięciu szoferów7 ze s z t a n d a r a m i  i o rk ies t rą  
n a  czele. T r u m n a  ze zwło ka mi  nu  siona by ła  p rzyb ra  
n a  w  zieleń.

W  pogrzebie  śp. kolegi Marczewskiego nie br a ł  
Związek udz iału ,  gdyrż nie by ł  u w ia d o m io n y  n a  czas 
o śmierci  Jego.

Pe łn a  poświęcenia  działalność łych d w u  towarzy  
szyu/pr-acy dla nasze j  o rganizac j i  pozostan ie  n a  zawsze  
w nasze j  pamięci ,  j a k o  p r z y k ła d  do naś la do wan ia .  Nie­
cha j  Im  z iemia  le kką  będzie. '  ..

Zonie i rodzinie z m a r ły c h  prz es y ł am y lą drogą  wy - 
r azy  na js erdecznu  jszego współczucia.

Z arząd  Związku  A. Rz w  Łodzi.

Oddział częstochowski. 
Miejska komunikacja autobusowa  

w Częstochowie.
Otie ju lne  u r u c h o m i e n i e  w i e j s k i e j  k o m u n i k a c j i  

aulobuścnyej  na s tą p i ło  w d n iu  15 b. m. P oj aw ie ni e  
się a u to b u s ó w  na u l i cach  mnis ia  \yy7\vołało powszocl i  
ne zaintoresoyyanie,  z z a d o w o le n ie m  o g lą d a n o  czę ­
s tochowski . -  t r a m w a j e  o k a r o s e r j h c h  b a r w y  k r e m o ­
wej na Czerwonych  kolach  p rzeds t aw  iujące sic o k a ­
zale i e f ek lo wni e ,  zwłaszcza  wieczorem,  gdy ośw ie t lo ­
ne z o s l a h  j a s n e m .  re f le k to ra m i  i l i c /n e m i  świa te łk a ­
mi cz e rw o n e m i  i zielonemu Aulohusy7 cieszyły się (lu­
zem p o w o d z e n ie m  i s l a b 1 by7ły pr ze p e łn io n e  przez  p a ­
sażerów,  k iór /y  sk w a p l i w ie  za jm ow a l i  mie jsca ,  aby 
y\ ygodn ie  za 20 groszy użyć pr ze jaż dżk i  moty le  dla 
is lo lnej  po t rzeby .  Me dla h o n o r u  jazdy  yy p v r w  s / y m  
d ni u  kiirsoyy ania au lohusóyy. Oc/.yyy iście nas t ró j  
wśród  pul i l iczności  na przy s i a n k a c h  i w śród /.atlciwo- 
lonycli  pasażcróyy byś wybi tn ie  yvi'soly. \nlobusoyv 
na razie i i r uc l iomiono 10 sz t uk  firmy . .Morcedes- 
R e n z ' , kieroyyców z.oslalo z a l r u d n i o n y c h  20 na 2 
zmiany  po 0 godz in  dz. w ga ra ż u  i!. Wszyscy cz ło n ­
kowie  naszego oddzia łu ,  prolegoyy ani  p rzez  związek,  
z. p laeą  800 zł. miesięc? nie.
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Jak  pubfkzność ocenia rzeczy lepsze od innych..
C z u je m y  się w o b o w ią z k u  p o d z ię k o w a ć  P a n o m  

za s a m o c h ó d  „ R u g b y  k t ó r y  chodzi  u n as  ba rd zo  
do b rze  i z k tó rego  je s te śm y b a rd z o  zadowo len i  Nic 
jeszcze pr zy  t y m  s a m o c h o d z ie  n ie  robi l i śmy,  a p r a ­
c u je  codz ien nie  bez p r z e r w y
23. X. 28. Przygorski i Ickow ie*, Seroi  k

. . .p rzebyłem na  s a m o c h o d z ie  „Rugby*'  bl isko
5.000 kim. ,  p r ze j eżdż a ją c  przez  Czechos łowację ,  
Aus t r ję ,  Szwa jca r ję ,  Belgję,  H o l a n d j ę  oraz  Niemcy,  
dz ięk i  z a le to m  s a m o c h o d u  w ym ie n io n e j  m a rk i ,  p o ­
dróż  da ła  mi m a x i m u m  zadowolenia .
8. VIII.  28. Dyr. H . P ry liń sk i, W a r s z a w a .

„ D u r a n t ’* zda ł  na leżyc ie  egzamin .  Od czasu  w y j ­
ścia z o k n a  w y s t aw ow ego ,  s a m o c h ó d  ten jes t  s lale 
w użyciu i w c iągu  zgorą  t rzech  mies ięcy  od by ł  drog ę  
około  11.000 k im.  bez defek tu .

Jes t  w y go dn y,  ł a tw y  i p r z y j e m n y  w k i e ro w a n iu .  
N a jw ię ks ze  wzn ie s ie n ia ” (np. Bielsko-Cieszyn)  bierze  
bez wys i łku  n a  t rz ec im  b iegu  i ro zwi ja  na  n ich zgórą  
70 k im.  Nie zna  złej drogi ,  czy to na g ó r s k i m  sz la k a  
W i s ł a — Żywiec,  czy też na  p o d w a r s z a w s k i c h  w y b o ­
j a c h  i p ia sk ach .  Jest  do b rze  r e s o r o w a n y  i nie z a ­
rzuca. . .
27. X. 28. H. K oetz N ast., Sp. Akc.,  Mikołów (i Śl.

P on ie w aż  j e s t e m  b a r d z o  za d o w o lo n y  z a u t o b u s u  
„R u g b y  L “ , s t a r a m  się ch oć  w m a łe j  części  w ty m  li­
ście w yr az ić  m o j ą  wdzięczność .  U je c h a łe m  już  m y m  
a u t o b u s e m  12.000 k im .  n a  nasze j  złej szosie,  a j e d n a k  
wóz mó j  jes t  j eszcze j a k  nowy.

M. R echtm an, Ł o m ia n k i .

K u p i ł e m  t r z y  mies iące  t e m u  s a m o c h ó d  „ R u g b y “
■ czuję  się w o b o w i ą z k u  p r z y z n a ć  I m  s łuszność ,  iż t en  
os ta tn i  jest  p o d  k a ż d y m  w zg lę d em  m o c n ie j s z y  i l ep ­
szy... szczególn ie  s p r a w n o ś ć  m o l o r u  jes t  z d u m i e w a  
jąca .  , ,Rug by“ chod zi  bez za rz u t u ,  św ie tn ie  c iągnie
i. n iesie  znako mi c i e ,  p r z y t e m  jes t  ekono m.c zny . . .

B ronisław  W łodarsk i, W a r s z a w a .

...do p a ź d z i e r n i k a  p r z e je c h a łe m  og ó łe m  11.000 
kim. ,  nie m i a ł e m  an i  j e dn ego  defektu. . .  poza  p r z y ­
je m n o ś c ią  j a z d y  w s a m o c h o d z ie  s zybk im ,  subte lnym,H 
c i ch ym,  je s t e m  zachwycony. . .
M. P iiison , P rzed staw icie lstw o  „M ichełin" W a r s z a w a .

...z d o s ta r czon ego  s a m o c h o d u  „ D u r a n d “ j e s te m  
pod  k a ż d y m  w zg lę d em  zadowolona . . .  jeżdżę  n i m  p r z e ­
ważn ie  po  bocznych ,  jn a sz czys t ych  drogach ,  po k t ó ­
ry c h  s a m o c h ó d  ten  chodz i  bez za rz u t u ,  p r z e b y w a j ą c  
z łatwość ią n a jg o r sz e  na wel  drogi. . .

Ignacow a hr. K rasicka, m aj .  Sporów.

D z ięku je  P a n o m  za t a k s ó w k ę  „Rugby**, z k tó re j  
j e s t e m  b a rd z o  zad ow olo ny ,  p r a c u j e  z n a k o m ic ie  bez 
zawodu,  z w y b o r u  tej m a s z y n y  j e s t e m  b a r d z o  kon-  
tent.  16. XI. 28. S teian  C zarnecki, W a r s z a w a *

. . uw ażam ,  że żaden  in n y  s a m o c h ó d  nie,  n a d a j e  
się tak,  j a k  ty lko  „Rugbyf*. Ł a t w y  dos tęp  do w szys t ­
k ich  części,  k t ó r y c h  n a p r a w a  o d g r y w a  n a j g ł ó w n i e j ­
szą rolę... co n a j ’vażniej3sze, \że „Rugby** n ie  sp r a w i a  
ża dn e j  t r udnoś c i  p r z y  zapa laniu, ,  p r z y  k i lkog odz in-  
n y m  po s t o ju  i z i m n y c h  nocach. . .  w y s ta rc z y  nac isn ąć  
no gą  n a  s t a r t e r  i w  p a r ę  s e k u n d  m a s z y n a  jest  goto 
w a do odjazdu. . .  4. X. 28 Karol F ry gcs ,  W a r s z a w a  

I
. .kup ione  w  m a ju  r. b. 3 m a s z y n y  „Rugby** p r a  

cu ją  do tą d  beznagann ie . . .  j e s t e m  zado w olo ny ,  że 
z po śr ó d  l icznych  po le c o n y c h  m i  m a r e k  z d e c y d o w a ­
łe m  się w y b r a ć  ąRugby**. Si lnik jest  p i e r w s z o r z ę d n y  
i ekonomiczny . . .  Cieszę s:ię, że mo gę  Szan.  P a n o m  ty­
le do br eg o  i poch le b n eg o  d la  , ,Ru gb y“ donieść.
12. XII.  28. Z ygm unt bar. B ełty-W olszlagier.

W a r s z a w a .
. . . samochód „ R u g b y  D u r a n t  6 “ z robi ł  do ty ch czas

20.000 k im.  i chodz i  b a r d z o  dobrze ,  n i gd y  nie m i a ł e m  
n a jm n ie j s z e g o  k r a m u  i j e s te m  z tego wozu b a r d z o  z a ­
do wo lon y .  M asz yny „Rugby** z n a m  zresz tą  je.Śzcze 
z J a p o n j i ,  gdzie m i a ł e m  k o m u n i k a c j ę  na  w oz a c h  
o ty ch  s a m y c h  m o t o r a c h  „Continental**.

W ł. M ichalski, W a r k a .
.. .wóz m a r k i  „Rugby** po  p rz eb y c iu  15.000 kim.  

jest  w n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u  i za s a m o c h ó d  ten j i s t e m  
P a n o m  wdzięczny. . .  F iszm an , W a r s z a w a .

.z s a m o c h o d u  m a r k i  „Rugby** ^zak up io neg o  
u  Nich jes ien i  n a jb a r d z ie j  z adow olo ny .  S a m o c h ó d  
ten  j i rzeszedł  do  tej p o r y  8.000 k im .  bez n a j m n i e j ­
szych  defektów' .
23. XI. 28. Sew eryn Berganclcr, Kalisz.

. .na s a m o c h o d z ie  „Rugby.*^ t a k s ó w k a  Nr.  456 
z ro b i łe m  dot ych czas  25.320 k im.  w c iągu  cz t e r ech  
mies ięcy  bez r e m o n t ó w  i repe ra c j . .  Z k u p io n e g o  w o ­
zu jes ieni  b a rd z o  z a d o w o l o n y  i d z ię kuj ę  W P a n o m  za 
takowy. . .  M arjan R zaezyk iew icz, W a r s z a w a .

. . .wy t rzyma łość  z a k u p i o n y c h  przez  nas  woz ów  
„Rugby** i „Durant** jes t  n a d z w y c z a j n a ,  p r a c u j ą  po  
14 godz in  n a  do bę  w  wa i ru nk ach  b a r d z o  c iężkich ,  j a ­
ko  wozy szkolne. . .  m i m o  to wozy  t r z y m a j ą  się ś w ie t ­
nie i p r a c u j ą  bez us te rek .  Z u ż y w a l n o ś ó , b e n z y n y  i o l i ­
w y m i n i m a l n a .  /
10. XII.  28. Kursy K ierow ców  sam ochód . Y. M. C. A.

• W a r s z a w a .

D zięk i tej (tpinji ilość sam och od ów  D urant M otors inc. rośn ie zad ziw iająco  z dnia na dzień.
Jen e ra ln e  Przedstaw  ic ie b tw o  na Polskę  i w. m. G d a ń s 1 :

Bracia Stefan i Piotr BERGMAN, inżynierowie
K R A K Ó W  —  W A R S Z A W A  —  K A T O W I C E .
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iawód szofera a psychotechnika.
N apisał Dr. Inż. BRONISŁAW  BIEGKLEISKN, k ie io w n ik  K rakow skiego Instytutu  P sychotechn icznego.

\Y pioryy-szych dn ia ch  br. o t w a r t o  w K rakowie  
» Muzeuni przemysłoyyem.  p sy c h o te c h n ic z n ą  pra-  
eownią.  P la c ó w k ę  tę w i t a m y  z r a d o ś c i . D o b r z e  się 
stało,  że już  począ t ek  /-robiony, wierzymy bow iem ,  że 
Ei, którzy p i e rwsze  t ru dnośc i  zwalczyl i ,  p o t r a f ią  i d a ­
lej ro zw in ąć  .swe dzieło d o p r o w a d z a j ą c  tę ze wszech 
m ia r  p o t r z e b n ą  in s ty tuc ję  do na leży tego  rozros tu ,  o d ­
p ow ia d a ją c eg o  no w o c z e sn y m  pot rzebom, ,  o ra z  .lo o- 
swiecenia  w tym k i e r u n k u  spo łeczeńs twa,  maro  je sz ­
cze w s p ra w ie  tej  z o r ie n t ow ane go .

By dorzuc ić  choć  s k r o m n ą  cegiełkę  do  tego dz ie ­
lą. umie szczamy poniższy a r t y k u ł  Redakc ja

^ ^ :j:

■lak pow stuia psychotechn ika?
Było to w r. 1907, a więc 21 lal t emu,  v mieście 

Boston w Ameryce .  E k o n o m i s t a  n a z w is k ie m  P. i r sons 
zapr os i ł  p e w n e g o  d n ia  -ch łopców z dz ielnicy  r o b o t n i ­
czej,  k tó r z y  mieli  przy k o ńcu  ro k u  opuśc ić  szkół  
pow-szechne i yystąpić do życia p r a k ty c z n e g o  i w s p ó l ­
nie z n u r '  rozpoczą ł  p o g a d a n k ę  na te m a t  ich p t z e ­
sz łych  planów- yv życiu.  Na  to z g r o m a d z e i m  —  ponie-  
yvaż była to noyyość - przysz ło sp or o  młodz ieży  i o- 
kazało się, że. P a r s o n s  mógł  nie ogó ln ikowo,  ale szcze­
gółowo  k a ż d e m u  phłopcu  z osobna  poyyiedzieć wiele 
rzeczy now-ych i pożyte cznych .  Oka za ło  się bowiem,  
ze- c h ł opcy  ci n a d z w y c z a j  m a ło  wiedziel i  o yyarunkach  
po szc zególnych  zawodów-, k t ó r y m  pragnę l i  się po ­
święćcie, a już zuj iełnie nie zdayyah sobie s p r a w y  z te ­
go, czy pos iad a l i  yvłaściw-ości, po t r zebn o  do  w y k o n y ­
wania  zaw-odu. Z tego s k r o m n e g o  pocz ą tk u  pows ta ło  
mew-jtdkie b iuro ,  k tó re  wsz ys tk im  c h ł o p c o m  i dzieyy 
czętom, k o ń c z ą c y m  szkoły yy Bos tonie  udz ie la ło  p o ­
rad  yv k i e r u n k u  d o b o r u  zayvodu, zależnie  od yyaruii-. 
kó w  i zdolnośc i  in d y w id u a ln y c h .  Biuro  to m ia ło  wiel- 
kie p o w o d z e n ie  dzię ,i ftiezwy kłej  osobie  kieroyynika,  
k tó ry  im a ł  im- tylko nad/.yyyczaj sub te l ne  yyyc/ucie 
cech indyw-idua lnych ,  a le  także  yyyrobioną z n a j o ­
mość  w-arunków rzeczyy\ i s lych,  z r o / u n u e u i e  po t rzeb  
j i raktyGznego życia.

ak i  był  początek  p sjeh o tech n ik i i poradnictw a  
zaw odow ego. W  E u r o p i e  idee te zna n e  są dop ie ro  od 
k i l k u n a s tu  lat. yy- Polsce . zaledwie  od p a r u  lat Ponie- 
yvaż yv społe czeńs tw ie  n a s z e m  są one  szer szym s t e ­
r o m  zupełn ie  jeszcze n ieznane ,  %vięc ch c ia łb y m  yy spo 
sób p o p u l a r n y  a k r ó t k i  przedstayyić cel i zadani a  tej 
nowej  umie j ę tnoś c i .

Otoż przedeyy-szystkiom nie jest  rzeczą  p r z y p a d ­
ku, że poc zą tk i  p s y c h o te c h n ik i  poyystały yy \ m e r y c e ,  
a nie yy- Eu ro p ie .  Rozyyój iioyy-óczesnego społeczeii-  
Iwa polega  na nadzyy-yczaj z różniczkoyyanym po 

dz ia le  pr acy  i w ys o k o  posuuięto‘i specjal izacj i .  Dzi­
siejsza te c h n ik a  jiostiyya jąo się n a p r z ó d  o lb rzym im i

k r o k a m i  i cor az  po tężnie j szy  przemy sl s ta n o w ią  cc-' 
chę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  noyvoczesnego życja i poti ze 
bu j ą  pracoyy-nikóyy- yyysj iecjal izowanycb.  Ale yy ja k .  
S| iosób społeczeńs tw o przeprow ad za  ich d ob ór ?  V e 
wszys tk ich  zayvodach w y m a g a j ą c y c h  zdolnośc i  lech 
n icznycb  i zasobu  peyvnych wiadomośc i .  styvarza się 
e g zam in y  yyszelkiego ro dza ju .  Szef f i r m y  p r z y j m u j ą ­
cy przędnikóyy czy pracownikóyy,  k ie ru je  się ś t- 
dectw-ami z o d b j  (ej n a u k i  czy t e ż - p r a k t y k ,  i co naj  
yyyżej j eszcze yyrażemami Wzyslo osobis temi,  odnie- 
s i onem i  z rozmoyyy. A yyynik tego postępoyya .na? Kto- 
kolyyiek s tyka  się be zp o śr ed n io  z życiem p rak ły cz -  
nem, ten i)o|yvierdzic może  doświadczen ie ,  że z a r ó w ­
no szefoyyie najyviększych ji rzedsiębiorstyy j a k  i n a j ­
mniej si  majst royyie nie u s ta ją  yy s k a r g a c h  na  pracoyy- 
nikóyy. Nie m a m ' z  k i m  p ra c o w a ć ,  n ie m a  m n i e  i .to z a ­
stąpić,  s k a r ż y  sięąszef przeds ięhiors tyya  przemysłów  e- 
go, dzi siej szy cze ladni k  nie zna  pracy ,  lyyierdzi r z e ­
mieś lnik.  vle z d ru g ie j  strony- z a p o m i n a j ą  o tern, ze 
dz is ie jszy pracow-nik ma  zupe łn ie  inne  yyyniagania 
, zupe łn ie  inna prz ys łu guj ą  m u  prarva  niż da wnie j  
Nie ulega boyy-iem yyątpliyyości, że k a ż d y  czloyy-iek do 
czegoś się nada je ,  ty lko  chodzi  o to, a b y  m ó c  dos toso 
yyać n i e sk o ń c z o n ą  ro zm a i to ść  jednos tek  lud zk ic h  do 
bogate j  obfi tości  zarvodoyy. W s z y s tk ie  egz am in a  
i śyy-iadictw-a od no sz ą  się w za sadz ie  do tego, .czego 
człoyyiek m oże  po peyy-tiej wprayy-ie j i aby ć ,  a le  nie do 
yyłaściyyych zdolności .  A już  jeżeli  chodzi  o yvrażen.a 
osobiste,  to ludzie nie z da ją  sobie  s p r a w ja . /  tego, j a k  
często m y l ą  sit poyyodując się czysto  zeyy n ę t r z n y m i  
yyzględanu i n ie raz  yyyrządzają krzyyydę tym,  k t ó rz y  
s t a r a j ą  się o posady .  Zn a łe m  peyy-nego k ieroyynika 
wiotkiego przedsiębiorslyva przemysłoyy ego, który 
przy j inorya ł  ludzi  yv ten sposób,  że postayy-ił syve b iu r  
ko na k o ń c u  d ługiego  p o k o j u  i obserwoyyał  sposób  
p rz e c h o d z en ia  k a n d y d a t a  przez  po kó j :  k io  przeebo  
Clę.ił k r o k i e m  p e y y m m  i śm ia ły m ,  ten  m ia ł  n niego 
picryyszenstyyo. Nie t rzeba  dodayyać,  j a k  często op in ja  
w ten sposo b  yyy lyy-orzona yy yrządza ła  krzyyy-dę pra-  
eoyymkoyy-i gdyż. ludz ie  prawdziyy ie yyartoś*. ioyy i z ii 
lei swyi Ii na zeyynątrz me  objayy-iają.

13łąd, k tóry  r a ł e  spo łe czeńs tw o przed  poyysia- 
iiiem psyc l iotee lmik i  pope łnia ło ,  yy tern polega,  iż 
w ie r z y m y  yy to, że n a t u r a l n e  s k ło n n o  >ci ka ż d e g o  cz ło­
wieka w ty m  k i e r u n k u  p o p c h n ą ,  gdzie yyska/.ują jego 
zdolności .  T y m c z a s e m  yy p r a k t y c e  trzy czyn n ik i  p rze  
s / k a d z a j ą  t r a f n e m u  doboroyyi zayy-odu.

Po  pieryysze, m iod y  człoyy-iek buri lzo ma to  yyie 
o .-.obie i syyoicb Sjnfeh a k iedy  przychodzi  ta chwi la ,  
w k tór e j  pozna  swoj e  zalety i s łabości ,  jest już /yyy- 
czaji . ic za późno .  .Im: yyszcdl yy u ta r to  lory zayyodu. 
już zbyt yyicle czasu i p ien ięd zy  pośyyiącił na kszlał-
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ceni e  sit*, <ihy zawroc ie  /. iliwgi. Ku ru n e k  w y c h o w a ­
nia nasze j  m ło dzu  ży nie przyczyni a  sit; wiele do  ś a - ' 
m o p o z n a n . a .  a . o z m a i h  z a m i ł o w a n ia  są i / .ęslo p r z y ­
p a d k o w e  i ti.je zawsze  są istotmi ceclni.  N ad io  zd a iz a  
s ię-często,  że I, skłonności  i za m i ł o w an ia  je.- zcze nie 
w y s ta rc za ją  do o b r a n i a  zawodu.  W e ź m y  jak ikolwiek  
p r z y k ł a d c l u ł o p a k  m a  si lne za m i ło w a n ie  do z iwodn 
m a r y n a r z a  i może  być  do  tego za w o d u  zupełni  nu 
od pow iedn i ,  gdyż w jego św iadomo śc i  b r a k u j e  po- 
rczticia barw z ielonej  i cze rwonej .  o czi.ni on może z u ­
pełnie  nie w u d z i e c  I t ak  wzras t a  p r zew ażna  część n a ­
szej młodz.eży ,  nie poznawszy  sw yc h  d u c h o w y c h  
właściwości .  Bardzo  niew ielu ludzi,  po s i ad a ją cy ch  
pa mi ęć  czysto wzrokowi) lułi czysto s łucnowaŁ zda je 
sobie s p r a w y  z tego, żt t reść ich ' . świadomości  z a s a d ­
niczo się od siebie różni ,  ani  dzieci,  ani  rodzice,  an i  
nauczyc ie le  n ie  / .wraca ją na to uwagi .  Żc chło[)ak n ie ­
m u z y k a l n y  .me uioż.e być m u z y k ie m ,  a n i ezdolny  do 
r y s u n k u  m a l a r z e m  lo wszyscy r o z u m u  ja, ale gdy 
przy jdz ie  do de l ik a tn ie j s zych  oilcjenij  nikt sobie 
z mich s p r a w y  nie zdaje.

D r u g i )  p rz e szko da  rai . . ana lnego  dolioru jest lo 
że każda  p raw ie  jednos tka  n a d z w y c z a j  mało wie 
o rożnych  z a w o d a c h  ludzkich ,  wch, ,dz, . io eh dla niej 
w r a chu bą .  To. co młodz ież widzi przed  sohi) 11:1 d r o ­
dze żzcia.  lo si) p rz ew ażn ie  ly lko  zew n ę t r z n e  c> i n n o ­
ści i szczególnie  w Oczy bi jące k a r  jery.  W e w n ę t r z n a  
praca ,  s ianowdaca i,słotę zawjodu jesl p r zew ażn ie  n ie ­
znana .  P r o w a d z ą c  od lat p a r u  | ) i acownie  p s y c h o t e c h ­
niczną  i | )o radnię  z a w o d o w ą  w Krakowie ,  m o g ł h \ .n  
przy toczyć  setki  p rzykładów' ,  św iadc zący ch  o r o z b r a ­
ja jące j  wpros i  naiwmosci  młodzieży odnies ien iu  do 
przysz łego / .owmlu.  Ileż lo razy  zdarzy ło  mi kią, że 
przychodzi  ch ło pak ,  k tó ry  pragni e  byi a i i lom onte -  
rem,  a szczegółowy w yw ia d  / n im co do mo ty w ów ,  
k tóre  k ie row ał \  n im w wy borz e  \, ła.śnie tego za wo du  
wychodzi  na jaw,  że —  jak po da je  -  słyszał,  iż. 
,,1'ortl zrobił  na a u t a c h  iluż\  m a j ą t e k  . Blizszc b a d a ­
nie p sy ch o te c h n ic z n e  w y k a z u  je p e w n e  zdolnośi  i k u ­
pieckie,  n a lom ias i  l ia rdzo  małą  inleligi  neją te ch n ic z ­
ną. Hozn mm  się więc,  iż t ak ic h  1 nłopców s l a t a m  się 
o d m ó w 1 od rzemios ła  Śhusarskiego. \ l b o  przechodz i  
inny,  klóry c l u e  tiyć „ k a ł l a r z em ,  gdyż  wr ten sposób  
zwiedz i łby różne  dzielnice  P o ls k i ' 1, lub znow u taki 
k tóry  chce  być ,,uczonym,  gdyż jest lo zawód ba rd zo  
t r udny ,  ale przynos i  wiele korzyści  i nigdy nie moż 
11:1 lak zubożeć,  jak w innych  z a w o d a c h  " i t d.

Nikt nie żąda  oczywiśc ie od młodz ieży z n a j o m o ­
ści życia ale chodzi  o to, iby młodz ież  w 14 lfr>ro- 
ku  ży cia, k iedy zaw rze f a n ta z ja  o d g ry w a  w y b i t n ą  r o ­
lę, imała pr zec ie /  rze telne  in fo rm ac je ,  w czem polega 
stota różnych  zawo dów.  T e n  cel spe łn ia  właśn ie  p o ­

r a d n ia  zawodown.
Do tej  n i ezn a jo m o ś i  i własne  j duszy  i niezna j o ­

mości  t e chnicznych  1 e k o n o m i c z n y c h  w a ru n k ó w  z a ­
w o d u  dołącza  się cała m asa  p rz y p a d k ó w  vch często

przyc / . in  k u - . .. jącycli w y b o i e m  zaw odu .  Chociaż  len 
w yb ór  jest j e dn ą  z na jważnie j szyc i i  chwi l  w życiu 
k t ó ia  ro, .s t rzyga o całymi później szylf t  losie cz łowie ­
ka, to j e d n a k  nie do uwierzenia ,  j a k  pobieżne  i u b oc z ­
ne n ie raz m o ty w y  n im k ie ru ją ,  a wdęc naśladowmi- 
ctwo, '  wygoda ,  l enis two,  z łudzenia ,  am bi c ja ,  ka p ry s  
p r z y p a d e k  itd, P r z y p o m i n a m  sobie z ł awy  szkolne j  k o ­
legę, k tóry  ogr om nie  lubiał  p r zewo dzi ć  i roz kaz yw ać ,  
mia ł  b ow ie m  c h a r a k t e r  desj io tyczny  i był n ad zw y cza j  
niezgodliwy,  obrał  on sobie  zawód sędziego,  gdyż  j a ­
ko młody c h ło p a k  Myl przekonany' ,  że. sędzia jest to 
taki  cz łowiek ,  k tórego  wszyscy  inni s łuchae  muszą ;  
do  dziś Stój a męczy  się w ty m  zawodzie ,  m a  l i i i us tan-  
ne prze jśc ia  1 władzami  i a w a n t u r y  z a d w o k a t a m i ,  
a n e rw ow ość  jego i kłót l iwość  ji szeze się w,.mogła.  
'/ b łahe ;  p r z y c z y n y  I j. z fa ł szywej  i n fo rm a c j i  obra ł  
zawód n a j m n i e j  d la  s iekła  odpowiedn i .

Po  tern ogótn em  ob ja śn ie n iu  psych o te chn ik i ,  po 
t ra f imy lepiki z rozumieć  d laczego ma ona dla zawo 
ilu szofe r -k iego  spec ja ln ie  w ażne  znaczenie .  Może ża-. 
di 11 bo wie m  inny zawód  nie jest t ak  silnie związ any  
z bezpieczeństw em  piih lieziieiu , j a k  za w ód  szofera 
Nawet  przy  na,j,U0)śżycb drog ach ,  p rzy  d obb rze  n a j ­
lepszych  mate r ja łów  w k o n s t r u k c j i  wozów i m o t o ­
rów, przy nujli  pszych s p osoba ch  ksz ta łcen ia  szmerów 
w sp ec ja ln yc h  szkol , . eh,  nie dadzą  sn. n ieszczcśh ,ve  
w ypadki zupełn ie  uniknąć Os ta tecznie  ho\  ieiłl tym 
czy nn ik ie m ,  o k tó ry  rozbi ja  się wszys tk o  w k r y t y c z ­
nych mom en tac h ,  niebe/ .pieczońst  wa jest cz ło­
wiek.

Z b a d a m e  tego C/.ynnika leży w dobr ze  z r o z u m i a ­
ły 111 in te resie całego zawaidu szule rsk iego .  . l ednostki  
n ieudolne ,  k t ó r ć i p o w o d u j ą  wy padki  i ka tas t ro fy ,  r / u -  
1 iją złe świa t ło  — clióć n ie sp ra wie dl iw ie  na cały 

, $t£(ti i s łuszn ie  zupe łn ie  w Nr..'ff, . .Szofera K r a k o w ­
s k i e g o '  podniesiono, ,  że o p i n ja  publ iczna  w y z y sk u je  
każdy  laki po jed ynczy  w y p a d e k ,  ażeby  w cz imlnił  
po lęjnc cały s tan szoferski  i n ie raz  krzywcie w y r z ą ­
d za  ogółowi szoferów, p r a c u j ą c y c h  c iężko  o o d p o w i e ­
dzialnie.  W y łą cze n ie  t ak i ch  je d n o s t e k  n iezdolnych ,  
a przedew sz ys tk iem n iedop us zczen ie  do lego za w o d u  
wszys tk ich  tych k tórzy  ca łym s w y m  us t r o j em  psy 
clio fizyczny 111 nu- n a d a ją  się clo zawodu ,  leży nietyl 
ko w interesie b ezpi eczeń s tw a publ icznego ,  ale p o ­
winno  lo być w p r o g r a m i e  każdego  zw ią zku  z a w o d o ­
wego szoferów'.

Nic więc dziwnego,  że k iedy  zaczęto z a jm o w a ć  
się n a u k o w o  psych otcch n ik ą  i p o z n a n o  jej  war tość ,  
p r ó b o w a n o  zaraz  wynik i  jej za s tosować  do p rak tyk i ,  
/ u p e t n i i  s łusznie żywion o b ow ie m  p r zeko nani e ,  że 
m e w ą tp l i w ie  b ezp ieczeńs lw o n u d n i  ,s a m o c h o d o w e g o  
musi  się w p e w n y m  s to pni u  podnieść  jeżeli odpowie  
dzialny pe rsonaI  zbada  się j a k  n a jd o k ł a d n i e j  co do 
jego uzdoln ień  i wyb ierze  i s totnie tv tko  na jzdoln i i  j 
szych.

Było więc dla 1111. .e z i ws z e  n ie z rozu m ia lem .  dla
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czego u nas w Polsce,  minio  w z m a g a ją ce g o  su; rnelni  
sa m o c h o d o w e g o ,  ani czynnik i  rządowe,  a m  związki  
szu le rsk ie  nie dążyły  o d d a w n a  jaz do w p r o w a d z e n ia  
badató p s y c ho techni cz ny ch .  Pisze sią u nas  i mów i 
wiele1 o w y p a d k a c h  a a lo m oh i lo w yc l i ,  ale tej kwes t  ji 
nikt  jeszcze nie poruszy 1.

(je w czasie l res lyc l i anegn rozwoju  a u t o m o b i l ó w  
z c iąg łym wzro .dem ilościow ym  ludzi,  k tó rzy  s,.mi 
swymi  m o to c y k la m i  czy s a m o c h o d a m i  kierują,,  m n o ­
żą się , t akże  i nieszczęśl iwe  w y p a d k i  jest  rzeczą ‘ja­
sną.  Z w ię ks za ją ca  się l iczba w y p a d k ó w ,  rodzi  d ą z e :. 
nie, aby im zapobiec ,  a za te m u p o r z ą d k o w a ć  s tan  na 
szych dróg.  z a k ła d a n ie  ; pecjalnye a dróg  dla .uino- 
chodów,  u l epszanie  p o r z ą d k u  i l iezpieczeńs twa w uli- 
( ach mias t  i na drogach ,  u lepszani  ma ter ja lów 
i t e chn ic zny ch  u r z ą d z e ń  b czp ieczeńs lw a —  to w sz ys t ­
ko są .środki do tego celu wiodące.  T u t a j  na leży też, 
u d o s k o n a la n ie  naszych  szkól  szofenyskich, przez m o ż ­
liwie d o k ł a d n e  i r a c jo n a ln e  szkolen ie  w celu u z y s k a ­
nia po zw ole nia  jazdy.  Te  szkoły . .zolerskie m ają  n,U'- 
l yl ko du żą  war tość  dla wszys tk ich  tych,  k tó rzy  chcą 
uzyskać  l icencję na p r o w a d z e ń . e  wozu  ale to na p la ­
cówki ,  ma  jąca' donios łe  zna< zenie dla ca łego >p >łe- 
czą.ń..twa, wobec  którego, one  m a ją  ba rd zo  o d p o w i e ­
dz ia lne  zadanie .  T o  leż w.śi ód łych  ster ,  l tóre p o w a ż ­
nie p o j m u j ą  swoje  o b ow iązk i  społeczne,  co i az  cząsl 
sze po dnoszą  . się glosy, że n a g r o m a d z a n i e  szkól  sz u ­
le rsk ich ,  p o w s ta j ą c y c h  w Polsce z. p r z e ra ża ją c ą  s z y b ­
kością,  i nie zawsze do swego celu należyc ie  przygo  
to w any ch ,  nie da j e  g w aran c j i  w y c h o w a n ia  odpow ted- 
Oich za w o d o w có w ,  że rac zej na leża łoby  do k ła d n i ,  
ś ledzie k w a h l i k a e j e  m o r a l n e  i f ach o w e  lak icn  k ie ­
rown ikó w szkól  min iu  się wyda  pozwole nie  na za ło ­
żenie szkoły.  Da lszym ś r o d k ie m  z d ą ż a ją c y m  do z a p o ­
bieżenia  meszcząsl iw . m w y p a d k o m  i podn ies ien ia  z a ­
wodu szu le rsk iego,  jest u trudnie  nie, a lbo  pov. j edzmy 
raczej  j ioglęl . ienie egzaminu. ,Szulersk iego,  k tó ry  w o- 
borne.1 swej  formie  ma jeszcze znaczne  m e d o m a g  i..a.

Niewątpl iwie ps yc hnt ee l in ik a  jest t akże  j e d n y m  
ze ś r od ków ,  k t ó r y  li 111 zeczywis ln ien ie  tezy z jt dne j  
s t r o n ę  w interes ie  bezp ieczens t wa publ icznego ,  ‘z dru 
giej  s t rony  p r / e c z y n i  się do podnies ien iu  ca łego s ta nu  
szu le rsk ie go  w opią.ji po leczeńs twa ,  a wreszc ie  u- 
i b ronić  może  n ie j edn ego  od t ragicznycl i  n ie raz . A n t ­
ków  fńtszy wego w y b o r u  za w od u.  (,óż to b ow iem  jesi 
lo ta psycholec l inika .test lo um ie  jętność b a d a n i a  
zdolnośc i  z a w o d o w y c h  na po d s t aw ie  b e z s t r o n n y c h  
p r ó b - c z y  I. zw. testów.  P ró b y  Ie -  clioc mogą  się 
wydać  laikowi n ie raz  b a rd z o  pr os t e  i ł a twe  —  nie zo 
s tały j e d n a k  w pro  w a d zon e  na chybi ł  trafi ł ,  poprze  
dzila je g łęboka  techn iczna  ana l i za  za w o d u  jn z e p r o -

w a d z o u a  z tym celem aby  ustal ić  jakim  to w łaściw ie  
w ym aganiom  pow inien  zadość uczy n ić  dobry szofer.
Od dw u d z ie s t u  p, , ru lal we  wszys tk ich  większych  
m ia s t a c h  E u r o p y  i Amery k i . w y s i la ją  się psyclioLech- 
nicy w tym k i e . u n k u  aby  b a d a n ia  tak ie  u d o s k o n a ­
lić

N a jb a rd z ie j  z ao s t r zo ne  eg z a m in a  szoferskie,  ani 
na jos t rze j sza  k o n t r o la  w z a k ła d a n iu  i p r o w a d z e n iu  
szkól  szofersk ich,  nie zas tąp ią  roli psyehotec l in ik i .  
W s z a k  m a m y  w k a ż d ,  1 1 . n i c  n u d  zawodzie  ca ły  szereg 
t ak i ch  eg zam in ów .  Ileż to e g z a m in ó w  t rzeba zdać,  za-

I y  .
nim zos tan ie  uę’ inżyn ierem a jednak  czy wszyscy 
inżynierowie  dorośl i  do swoich  z a dań?  Nic' wys tępu  
ją tu b y n a j m n i e j  prze.  iw uprawnie  u lom eg zami nów ,  
przeciwnie ,  na leży  je ro zw in ąć  ja k  n a j r ac jo na ln ie j .  
Ale nigdy n.e można  z a p o m n ie ć  o tern, że k a ż d y  eg za ­
min b i d a  tylko  to, czego  uczeń p i lnośc ią  i po ję tno  
scai m o ż e  nabyć, psy ch o te c h n ic z n e  b a d a n i a  zaś. s t a ­
r a j ą  się do t r zeć  do tych  cech  cz łowieka ,  k tó re  mu  są 
w rodzone, i k l o n 1 011 b a r d z o  rz ad k o  i ty tko  z. ba rd zo  
wie lk im I i n d e m  może zmienić.

TecImiezna  ana l iza  za w o d u  szofer  kiego w y k a ­
zała,  że is tnieją pe w ne  p.->ycluczne i f i zyczne  w a r u n ­
ki. n ie zbę dn e  do w y k o n y w a n i a  tego za wodu A więc 
np, zdolności  o d w r a c a m a  uwagi  n,. rozmaite '  p i />  
p a d k o w e  i ub oczne '  okol iczności ,  możl iwość  p r z e g lą ­
du sk om pl ik ow anego  ob razu  np. ulicy aby u jąć r ó w ­
nocześn ie  większą  liczbą zda rz eń  (np. r u c h ó w  p r z e ­
c h o dni ów ,  wozów sa m o c h o d o w  i t p ), je.->l j e d n y m  
z tak ic h  w a r u n k ó w .  1 ty lko ten, k to p ra k t y c z n i e  z a j ­
mu je  sra b a d a m a n i i  ps yc l io technie znemi  (bo teor ja  
In nie wiele po m óc  może)ji wie, iak różnie  z a c h o w u ją  
. ię hi Cizie pod tym względem.  Są szu le rzy,  którzy p r a ­
wic nigdy nie 111; ją w y p a d k u  i nie t r a c ą  p r z y t o m n o ­
ści um ys łu  nawet  wobec n a jb a r d z ie j  n i eudol nego  
j n e r w o w e g o  zachow an iu  się p r z e c h o d n ia  czy koili,  
czy innyc h  szoferów,  1 są z n o wu  inni .  k tó rz y  n ie zdo l ­
ni są clo przev. idy w a m a ,  jak się zda rz e ń . a  utożą czę ­
sto n a r a ż a ją  sienie 1 i n n y c h  na lżejsze lub cięższe w y ­
padki  clo powmego s to pn ia  nie /  wła sne j  winy,  gdyż 
cały ich ustrój  p s y ch o- f i / yc zny  juz ich od tak.  'go z a ­
c h o w a n i a  j i rowadzi .

Szczupłość  a r t yku ł u  nie pozwala  mi na szczegó­
łowe wyl iczanie  inn ych  t f a r u n k o w ,  w k a ż d y m  j e d n a k  
razie' w p r o w a d z a n i  cały szereg przy rządów,  k tó re  m a ­
ją na celu w y k r y ć  u ba da ne go ,  czy i w j a k i m  s lop  ilu 
011 te w a r u n k i  pos iada .  Nie są to bo w iem  zada n ia  
czys to  m ech an ic zn e ,  k tó re  d a j e m y  k a n d y d a to w i ,  w y ­
m ag a ją  one p rz e d e w s z y s tk ie m  czynów s p o koj ny ch ,  
rzeczowych w y k o n a n y c h  z z a s ta n o w ie n ie m  I t \ l k o  
w ysz k o lo n y  psyc l iotecl in ik  może  w o b s e r w a c ja ch
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•A V> \ O 11 W ylv> ui a/ ć sobie obr az  d u c h o w e j  ko ns ty tuc j i  
ba d a n e g o  jęgcł ro z m a i ty c h  dyspozyc j i  i z a h a m o w a ń  
w ew n ę t r zn y ch .

Urządzenie,  t e chniczne  dla bada i .  pcj  c ho te c h ­
n icznych  sz, l lerów są k osz to w ne i to hyło po w o d em ,  
że w j i ro w ad zem  ' ich do k r a k o w s k i e g o  In s t y tu tu  Psę 
c h o h  c ln i ie /nego  n a p o t y k a ł o  na  zna czne  t rudnośc i .  
Dop iero  dzięki  w y d a tn e j  p o m o c y  D y re k c j i  k r a k o w  
skiej  Spółki  T r a m w a j o w e j ,  a szczególnie  inz. Polacz- 
L a-K orneekicgo, j a ko le ż  życzl iwości  d la  c a ł e j ' s p r a w y  
ze s t ro n y  inż. Tora, d y r e k t o r a  M u z e u m  P r z e m y s ł o w e ­
go, uda ło  się w p ro w a d z ić  p r o j e k t  b a d a ń  p s y c h o t e c h ­
n icznyc h  dla  z a w o d ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  na  rea lne  
to ty ,  i s lworzye,  o so b n y  dz iał  dla  tych b a d a ń  w łonie 
I ns ty tu tu  Psycho tec hni cznego .  Oczywiśc ie  s twor zenie

tego dz iału nic był. j e dne j  cl.wili ,  t r zeba  było
długo le tn ich  b a d a ń  i p rac  w tym k i e r u n k u  z a g r a n i ­
cą (ho u nas p s y c h o t e c h m k a  s lav la do pi e ro  
sze kroki j .  Zda je  mi się j e d n a k ,  że w sku tek  bl iskiego 
k o n ta k tu ,  jaki n a w ią z a ł em  z in s t y tu c j am i  tego r o d z a ­
ju w P a ry ż u  i Berl inie,  a na we t  i w Ameryce ,  s t w o ­
rzyło się p ie r ws ze  poc zą tk i  b a d a ń  p s y c h o te c h n  cz- 
ny ch  dła- za w o d u  szofersk iego  pod łu g  n a jb a rd z ie j  r a ­
c jo n a ln y c h  i n a jn o w s z y c h  m e to d  z ag ran ic ą  u ż y w a ­
nych,  i n iech mi będzie  wolno  zako ńc zy ć  w y ra ż e n ie m  
nadziej! ,  że od. Nowego Boku 1929 z a r o w n o  władze  
pań  . iwowe i s a m o r z ą d o w e ,  j ik i związki  szoferów,  
ja ko te ż  osoby  piw w a ln e  k or zys ta ć  będą  z usług n a s z e ­
go Ins ty tu tu  w jak na jszersze j  mierze.

KRONIKA.
Kierowcy w Warszawie -  uwaga!

J a k  n a m  do n o sz ą  —  Oddzia ł  d ro g o w y  K om isa­
riatu  Rządu w ydał zarządzenie doraźnego karania  
kierow ców , w in n y c h  n ie p rze s t r zeg an ia  przepisów 
k t óre  lo k a r y  będą n a k ł a d a ć  p o s te r u n k o w i  w w ys o­
kość1 i do 1 0 — zł. w d o r a ź n e m  p o s t ę p o w a n iu  m a n d a -  
towem.

Za rz ądz en ie  lo w ę d a m i  z lej p rzyczyny,  że k i e ­
row cy  nie z w al n ia ją  biegli  p rzed  p r z y s t a n k a m i  t ra m -  
w a jo w em i ,  ** p o w o d u j ą c  w yp ad k i ,  po s t ę p o w a n ie  zaś 
p r o to k o la r n e  (k a rn O -a d m in is h a cy jn e ) ,  j a k o  pr z e c ią ­
głe, nic da je  odpowdednieb  rezu l ta tów.

O po wyższ em  doni os ła  w sobotę  p r a s a  stołeczna .  
My p rz y p o m in a m y ,  to ze swej  s t rony ,  In us trzec  k i e ­
rowców przed  zb ytc cznem i  k a ra m i .

O poszczególnych  w y p a d k a c h  u k a r a n i a  winni  
cz łon kowi e  bezzwłocznie  donos ić  s w e m u  Związkow i  
Z a w o d o w e m u  przy  ul. Św ię to k rz ys k ie j  L. §5 w \ \  ar- 
szawie.

Raid gwiaździsty do Monte Carlo.
J a k  już w ia do m o,  wyr. ik ra idu  dla Polski  jcsl 

s m ut ny .  Jcsl to jedn a  z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  imjircz 
m i ę d z y n a r o d o w y c h .  O rg ani zu j e  ją d o r o c z n i e  Kl ub 
a u t o m o b i l o w y  w Monaco,  a g ro m adz i  o n a  corocznie  
ba rd zo  wi. hi z a w o d n i k ó w  ze wszys tk ich  slrófi I-uro- 
jiy. Po lskę  w r o k u  ub ieg łym rc j i rezen tow ato  tytko 
d w u  z a w ó d . i k ó w ,  PP.  Itr. Rozl wrorow'ski  . W d
ludni  Bipper .  W  r o k u  b ieżącyin  s ta r to w a ło  11 wozów, 
z którjycli 5 z W a rszawy,  resz ta  zaś ze Lw owa.

Do s t a r tu  stanęl i  wsszyscy j iom imo .  s m u t n y c h  
wieści  o zaspaclL  śn ieżnych ,  to leż po d  L u b l i n e m  już 
n i knę ły  w śniegu 2i wozy,  (z łych jed en  ,S tetysz“ ) ja 
dące  z W a r s z a w y  do L w o w a  na s ta r t  Rzecz pros ta  
wobec  1 - m e t r o w j e h  zasp,  m u  laty one  zawróc ić .  In 
s ta r to w a ć  z W a r s z a w y .  W e d ł u g  r e g u la m in u  ra .du

wszys tk ie  sa m o c h o d y ,  b iorące  w ra idz ie  udziai ,  m i a ­
ły lak w / j e c h a ć ,  by s t a n ą ć  w Monte-Lar lo  d n i a  23 
stycznia-. S ta r t  nastąpi !  z W a r s z a w y  dnia  20 b. m. a o- 
s ta tn i  wóz o d je c h a ł  o g. 2L  3 0 , ' m a ją c  w yznaczoną  
dla w sz ys t k i ch  wozów trasę'  przez  Berl in,  Kolonję,  
Brukse lę  Paryż ,  Lyon,  Avignon di, Monte-Lar lo,  r a ­
zem w ęc ok ido  2.080 kim.

Osta tecznie  do  r a id u  s tanę ło  ty lko  5 wozów, Ij. 
le, k tór e  s ta r t o w a ły  z W a r s z a w y ,  a więc:  p. K oła cz ­
kowski ,  11 r. Tysz ki ewi cz  (na , ,S tetyszu‘‘), ji. Ki ihn 
(na Aus ł ro  Daimlerze) ,  |> l l e c to r  Pet i t (zawodni k  za 
gr an icz ny ,  s t a r t u j ą c y  z W a r s z a w y  na  sam.  Licorne ; , .  
o raz  p. Zdzis ław S k a r b e k - T t u c h o w s k i  (na Renaul t) ,  
k ior y  w y je c h a ł  ostatni .

Reszta więc. z a w o d n i k ó w  z r e zyg now a ła  z ra idu  
z j iowodu t ru dno śc i  d o ja zdu  do mie jsca  s ta r tu ,  po- 
międ z \  mmi  z a ,  t akże  p. W ilhelm  Kippelr, k tó ry  nu 
nio w szys tko  ra id len chc ia ł  odbyć .  W tym celu,  p o ­
nosząc n a w e t  zna czne  kosz ta  zamówi ł  wa gon  k o l e j o ­
wy do L w o w a ,  skąd  chc ia ł  s ta r towa ć .  P o  p rzybyci u  
do L w o w a  o ka za ło  s i ę ' j e d n a k ,  że przebyci e  drogi  k o ­
łowo pom ięd zy  L w o w e m  a K r a k o w e m  jest n iemożli  
w£m,  nflsUUlowił >vięc ]) Ri p p e r  s t a r to w a ć  z W a r s z a ­
wy i wy tara!  u; w h  m celu o wagon,  k tó ry  wraz  
z z a ł a d o w a n y m  nań  s a m o c h o d e m  mia ł  b j t  doczepio  

do poc iągu  osobowego,  zdąża j ącego  do W a r s z a ­
wy. W os ta tn ie j  j e d n a k  chwi l i ,  tuż pr ze d  ode jś c i em  
jiociągu do W a r s z a w y ,  oś w ia d e z o n u  p. Ripperowi ,  że 
l i rzyszedł  na k a z  og ra n ic zen ia  ilości w a g o n ó w  przy  
lę m  poc iągu,  woliec czego w ago n z jego s a m o c h o ­
de m mu si  być odczepi ony  W ten sposób,  dzięki  n ie ­
d o cen ia n i u  wyczynów'  s | )or tow'ych naszyci)  świe t nych  
z a w o d n ik ó w  dla Polski ,  un ie m o ż l i w io n o  p. Ri pperow i  
wy jazd  na ra id gw iaźdz is ty  do Monte  Carlo,  n a r a ż a  
jąc  go na zawód,  n ie p o t r z e b n e  znaczni  wy da tk i  i s t ra  
lę czasu,  a s | io rt  Polski  na obn iże ni e  szans  w s p ó łz a ­
wodnic twa .  —  Nie w y o b r a ż a m y  sobie,  aby  w uznan iu
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Kupujcie! Kupujcie!

KALENDARZ KIEROWCY SAMOGH
na rok 1929.

Kalendarz obejmuje 200 stron druku i zawiera wszystkie tabelki i wiadomości potizebne każdemu
automobiliście. •

Piękna i trw ała oprawa. Cena 3 zlotu.
Do nabycia w  Redakcji „AutomoDilisty Zawodowego", Kraków, ui. Czysta l. 5.

doniosłości  tej im prezy ,  j e d n a k  nie m o ż n a  było p r z e ­
wieźć tego w a g o n u  do W a r s z a w y .

Nowy po<iatek od samochodów.
V. edłhg  n a jn o w s z y c h  wiadomośc i ,  jakie n a d c h o ­

dzą z W a r s z a w y ,  o p r a c o w a n o  p r o je k t  p o d a t k u  od 
po ja z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  P r o j e k t  ten p rz e w i d u j e  o- 
p ła ty  od l iczane według  s tawek,  ob l ic zany ch  dla 100 
kg. wmgi wozu.  W e d ł u g  tej s ta w ki  licząc,  od o s o b o ­
wego F o r d a  n a le ża ło by  p łac ie  p o d a t e k  we wysokości  
oko ło  .*500,— zł. rocznie,  zaś od np.  R o y ć :a (do użyt ku  
własnego)  oko ło  1300.—  zl. rocznie .  P r o j e k t  przeeei 
d u j e  mnie jsze s ła w ki  od po ja z d ó w  n ie lu k su so w y ch ,  
na lon . i as l  od l u k s u s o w y c h  p rzew id z i an e  są s tawki  
wyższe r ó w n o  z z różniczkow ane  są opinie od w i ę k ­
szych i m ni e j s z y c h  eyozóey c ię ż a ro w y ch  (większy 
wóz niszczy ba rdz ie j  naw ie rzchnię  drogi) ,  j a k  toż od 
p o j a z d ó w  u ż y w a n y c h  na własn e  p o t r z e b y  (mniej sza  
slaeyka) oraz  dla ce lów z a r o b k o w y c h  (większa staw 
ka  —  więce j  n ow iem  będąc  w użyciu  więce j  d róg 
zniszczą).  W  len sposób  wozy c ię ża ro w e  o w adze  w ła ­
snej  1 i 1/2 tony op ła c a ły b y  rocznic  oko ło  370.— - zł., 
po ja z d y  zaś o w adz e  wła sne j  3 ton,  opłacały by aż 
1000.—  zł.

P o d o b n o  przeev idywany  do c h ó d  z lego rodza ju  
p o d a t k u  e e y n o s k h y  mia ł  t eore tycznie  ok o ło  13 mil jo - 
nó\y eyobee jednak  zw oln ie n ia  wie lu  s a m o c h o d ó w ,  
j a k  n. p. d e p l o m a t y c z n y c n ,  u r z ę d o w y c h  eyłanz s a ­
m o r z ą d o w y c h .  szpi tal i ,  s t raże p o ż a rn y c h ,  pogotoeeia 
ratunkoeeTcgo i in n y ch  oraz  t raktoroey ora-z pojazdoey,  
k tór e  s łużą do przeee-ozu produklóey  r o ln yc h  i t o w a ­
ró w  eyyłącznie wr ob ręb i e  pos iadłośc i  d a n e g o  wła śc i ­
ciela,  do c h ó d  len ev p r a k t y c e  będz ie  t r o c h ę  mnie j sz e .

J a k  p o d a je  p r a s a  codz ienna ,  szczegedoeye slaeeki 
m a j ą  hyc' us ta lo ne  d op ie ro  ev drodze* osobne go rozpo 
rząelzęma.

krakoevski Klub A utom ob. organ iz u je  ee d n iu  10 
lutego l>r z a w o d y  spor toeee  poel ha s łe m  . . Jazda  z i m o ­
w a ' -. (Yyjazel z k r akoeva ,  koni«‘c jazt ły ey Z a k o p a ­
nem,  doeeolną drogą ,  k tó ra  m i n i m a l n i e  mus i  w y n o ­
sić'" 111 km .  Najdłuższe  czas jaz dy  0 godzin.  —  (1 eey 
m k a c h  d o n i e s i e m y .

Produkcja autoniob . S tanów  Zjeduoezonyoli. —
W  ro k u  1028 Stany  Z je dn oc zo ne  os iągnę ły  re k o rd  
w p r o d u k c j i  sa m o c h o d o w e j .  We pre)diikeievano 1 i ł /s 
mi l jo na  sz tuk  S a m oc hodó w ,  z. czego więceyj niż :'l,-t<* 
zakupi ły osoby  preeea tne.

TELEFONY.
-— Uallo! Czy F i r m a  X w R y n k u  g łó w n y m ?
— Do us ług  Pa n a  Dobrodz ie ja !
—  I móeei Dr. Y . —r Proszę; Pane>ev bądźc ie  tak 

łaskaeei,  zos ta ł em eyezeeane do b a r d z o  c iężkiego  evy-
paelku, m ie s z k a m  ul, Y\ r o c ł a w k a  N r  , j r i e chotą  nie*
do sz edł bym  prędze j ,  j a k  za goelzinę, a pac je n t  t y m ­
czasem umrze!  Proszę  Wós,  posz li jc ie  mi do ro ż k ę  sa- 
moctioeloeyą. B a rdzo  proszę!

l la l lo!  Halllcmo! F i r m a  X? .
T a k  jest!
Pro sz ę  P a n a ,  tu in żyn ie r  \ ... ul. k r ó l o w e j

Jaełeyigi N r   Do s ta łe m  ee- lej cheeili t e le g ram  o w y ­
p a d k u  na  m o je j  budoeeie m o s t u  ee N. Po c i ąg  odchodzi  
za 34 minu t .  Mógłb ym zdążyć'- łydko d o ro ż k ą ,  (Izy 
Panoee ie  zeclicą mi  ją  zaraz  posłać?

—  Chętnie,  p roszę  Pana j , j j ak i  to n u m e r ?
—  N r   ul. K ró lo w e j  Jaeleeigi:
—  W  tej cheedli.
—  Seu-deeznie dziękuję!

 o---
—  llal lo!  i la llo!  F i rm a  X... Proszę  popros ić  

P a n a  Stasiu Y
Za ra z  proszę  Pani(!
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Hall, ,  li. 5' KI.,

Mą i  u Ja nka !  Se rw us  Stasiu!  Proszę  kię, mów ię  
od K)a/!■, wiesz, ulica k z a n i o w i e j s k a  Nr... Zas ied z ia ­
łam się u nii j i spóźnię się do lea l ru .  Poszli j mi d o ­
rożką  s a m o c h o d o w ą ,  będz iesz  laki d o ln y ?

l" * — ' '' , V . , 'f V H: ’ -
No dobrze ,  ale z Kim ty razie-.,/ do lego teatr, . ,? 
Ty  zazd rośn ik  u. z m an ią  i Wa c k i e m.  No. ale 

poszii | mi faksi.  dob rze?  No już Pa!

■- . ! *• • ( • -! 0,1 \ rr * * i. • (Nu-łOIł 1 • r. . ‘ uj
Iki,nie Stanisław ie, “ (iż Pan  sobie myśli  f l i rciki? 

ko?  To  ja c z e k a m  godzinę  na za mów ienie  Kał owa  
a do te le fonu się dos tać  nie mogę?  k o  Pa n  myśli,  ze 
ja telćfon i r z y m a m  dla pana ,  co;?

-y- Paii ie Szefie, j a  b a rd z o  p r z e p r a s z am ,  ale mn ie  
p rosz ono  o dorożkę .  Djabli  P a n a  Jyózmą r azem z P a ń ­
ską  dorożką ,  dz is ia j  już  18 razy  lo sły szę, kóż sobite > 
w ;zysćk;my7slą u l icha, có?

-— rl'o ni. s.ę |)odol)a yyszystko luzem

Pa ni e  S z e l i g  ja ba rd zo  p r z e p r a s z am ,  jv< nic 
ma ni' żadn e  dorożki ,  lo mnie  razem z m o ją  d o roż ką  
d jabl i  n i e  -wezmą, ale m i m o  lo ja m a m  myśl.  In teres 
idzie słabo.. .

ko  Pa n  soli,, myśli ,  moj  interes  ulzie slalio, 
laka  f i rma. ,  choć ma  Pan  rację,  ludzie nie ma ją p i e ­
niędzy,  no więc co?

-— In te res  idzie słabo,  a lo i p o d a l i  i I r / a  płaCic 
i świat ło,  z am y k a i  c sk le pów ,  s łowem s t ra szne  ko ,z

-_ ' f,,j*s>: V; V',u ' . s k-(Ę.I>,. .' iii. *. s> ,1 jb A. H•’.T, A 7V D / 7'>A ?’•"'i
la. A mnie  mowTT je de n  szofer  m o j  Kolega, ze icli 
Związek ,  czy coś la kiego,  w a le /y  >d roku  o telefony 
na pos to jach .  Pocz ta  się yy lej  cli\y iii zgodziła,  idc pb- 
d o b n o  M agi s t r a l - s ią -coś  na m yś la  długo., . ... , , ’• ■ ' _ ę

ki id / .o  pr/ .epras/ .ąm. Kto tu ma  się ću naniY-. 
siae. Przecie/.  to j„.-,ni& ze l;ikie urzad/a  nia sa-koi . iecz-"/■ - f  i -i A * • V .-'yoki#  ̂ r ‘ ;c- ‘ -
lic yy (;\ '\vilizoyvaneiii mieście.  Nii nia chyba  c/loyvie- 
ka. k t ó ry b y  się na m y ś la ł  n,,d laka. spruyyą.

—  \  j e d n a k  lal j sl na m yś la  j;! sii i peyy nie je sz­
cze z rok sic bę dą  nam yśl ać ,  yyiec my .skorzystamy

- z tego i z r o b im y  „Impy Zlikyy.duj< ,,, ,  uttszą spnjfe
daż,  połoyyę loka lu  o d s t ą p i m y  ko mu ś ,  a d r ug ą  poło 
we z le le foncm zosbiw .my.  sobie.  Ogłosi . , iy i będz ie ­
my pr z y jm o w a ć  zamóyyienia n;i dorożki .  Po 50 gro- 

■ s / y  od sztuki ,  k o  zta myś l?
Panie!  Świetnie!  Tylko .  . tylko,  co m f  z.ml>, 

my z s i i b je k t i im i? / , ,  ; ,, ,
—  Też znuirlyyit nu;? PÓjĆPą na szoleroyy.

I niech kio powie,  ,czy pai s la s io  nic jest gen ja l  
„ i i    ,,N X. •.

/ayvodoyvy Z w iązek A uloinohilistow  Rz. 1*. czyni  
zabiegi  u właściyyycli władz, aby roz porządze ni a  
i p rzepisy ,  dotyczące, ruc l iu  samochodoyyego,-,  ocłpo- 
yyiadały yyymogom chwi li  obecne j ,  a tern s a m e m  cliro 
n n y  in te resy  za w o d o w e g o  k ie rowcy.

IBM

SKRZYNKA
1) Bez szyfry. Za p y tu j e  pan ,  w czem leży |>rzy- 

czyna,  ż e ' j e g o  nowy7 s a m o c h ó d ,  k ló re go  m o lo r  przy  
m a ły m  i ś r edn im  gaz ie , ‘ c iągnie  na r ów ni n ie  bez za ­
r zu tu  -- s łabnie  przy b ra n iu  yvzmeS5*iria i wogóle,  
o ile p rzez  d łuższe  czas p r a c u j e  na .-. lnym gazie,  do 
tego s topnia,  ze wreszcie , .sanna hód za t r z y m a ć  pan 
musi  -— przyc /.em m o lo r  na yyoinytb ohro lac l .  p racu  
je no rm ah . i e ,  zaś przy dalsze j  j eźdz ić  n a s l ę p u j ą  l<

,sanie ob ja w y :  W' lym w y p a d k u  wnloczin-ni jissl, że 
dopły w be nzy ny  Kie jest yy p o r z ą d k u  1 przyczem  al 
bo f il ier  b e n z y n y  jesl z a t k a n y  iiIbo leż apa ru l  z..^y 
c a j ą c ^ o  ile t akowy ma za s to so wa n ie  na  p a n s k i m  s a ­
mochodzie ,  posunhi  błąd,  a mi m . w i c i e  k o m o r a  do l ­
na. będąca rezt r w o a r e m  ben z y n o w y m .  ma jest  do 
s ta tecznie s z c z e n i ę  od dz ie loną  od k o m o r y  górne j ,  
yy k tó re j  poyy.slu jąC£i de pr e s ja  ju zy ])etnym gazie od- 
dz ia lowt i je  również  mi k o m o r ę  do ln ą  i h a mu j e  do 
pływ be n zy n y  do guźnika .

2) Bez szyfry. Pyla się pan d laczego  jego m o ­
im u, względni ,  k a r t e m ,  klóry zos ta ł  po yyNanianie 
łożysk Iiardzo s t a r a n n ie  u s / ezeh i io ny ,  yyyciskaną jesl 
mi zryynąlrz ol iwa p o w ló r n c  ba rd zo  s t a r a n n e  u- 
szf zclnieni i1 również  nic usunę ło  powyższego  błędu.  
Ułóż pr zyc zyny lego z jawiska  n a h ż y  się dop;ilrywa<

POCZTOWA.
yy ciśnieryib, jakie w\tyv;irza się podczas  ] n a c y  molo- 
ru w ka r ie rze .  — W id o c z n ie  a lbo o t w ó r  wydechowy 
k a r i e r u  jest  me yyys la rcza jącym a lbo leż zos ta ł  zalka-  
lry u .zez* lkig

i!) P. .1. /  Kałowie  do Mysloy^u | . .dąć, .-.po. l̂ i zegł 
pan  ja d ą c ą  leyyą s t romi ze strony przeciyynej  fiu - 
m ańk ę .  —  Z chwi lą ,  gdy  palta chc ia ł  tą f u r ma n k ą  yyy 
miną ć  na lewo, woźnica  skręci ł  końmi  yy p r z e c i w n i  
s l ronę.  Nas tą | ) i to zderzeń .e  ]>rzyczem yyóz | )ański  po- 
yvażnu zoslaf  uszkodz ony .  Za p y lu jc  | ian,  kio lu za 
yyinit? W in ę  ponosi  l ak  yyożnicii, j akoleż  pan,  po- 
fdeważ yv myśl  oj^owiąSfufoCjęcJ-i pizepisoyy mileży, 
jadijc ( r zymuć su prayyej slrouy, .  podob. ii (  l (ź mi jać  
nad  icżdża ją.  vch /  p r zec iw ne j  s l ro n y  należy na pro 
yso. W l.ym wyj^Fdku nieprayyidloyyo jccb  d  yyoźnica 
lęyyą stron;!,  n a lo n n  isI p an  mi jał go royynież n i ep r  i 
syidloyyo, bo na leyvo.

1000 złotych  i yvięcej za 2 złote o t r z y m u j ą  Twoi  
na jbl iż  i yv ra / i t  l’yvcj śmierci ,  jisśli zapiszesz  się na 
cz tonk a  k a s y  j iośmier lne j ,  o r g a n , z o w a n e j  p r a j  Zawo  
doyyym Zyyiązku Auloniobili.slóyy Rz. P. Rbższ.e 
szczegóły yy S e k rc la r ja c ie  Oddzia łu  Zw7iązku  Zayyod. 

lA ut om .  Rz Pol.
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POZNAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
O DD ZIA Ł W  KRAKOW IE, RYNEK GŁÓ W NY Nr. 9 (PASAŻ BIELAKA, TEL. P&C 3343.
pizyjmuje wszeikie ubezpieczenia sam ochodow e na najkorzystniejszych warunkach. Na życzenie deleguje 
bezpłatnie urzędnika, celem zawarcia umów ubezpieczeniowych. Natychmiastowa wypłata odszkodowań.'

Łańcuch prasowy,
Kol. Ja s i ńs k i  W ła dy s ł aw  z L/ąylochoyy v zł. 
i w zy wa  c z ło nk ów  Za rz ą d u  lamt .  Od 
dz iału or az  c z ło nk ów  O d d z ia łu  do zło­
żenia tak ie j  sa me j  k w ot y  przez  każdego  
z osobna ,  a to: ( łąga łą  J a n a ,  k o s o w s k i e  
go S te fana .  Śląskiego  Fu g je n ju sz a ,  Kły­
sa W ło dz im ie rza ,  Smelą  / u g n u i n t a ,  
Sm oł uch g  J a n a  Białego L d w a r d a ,  Ka­
niulą S tan is ława,  M a ły s z o /a k a  Józefa

i.t).

i Ś roż e ln ow ski ego  U łodz imierza .

zt. i u .

4)
ij 5)'

; o).

?£)
8),

m
10):

A d a m c z y k  Alojzy z Kaiowic 
i wzywa kolegów:  Slaclindli ;  L u d w i ­
ka k \ \ a s . s z n r a  S tan is ława ,  W r ó b l a  L u ­
d wi ka ,  S u r ó w k ą  J a n a ,  P ie t ra sa  Leona  
i N o w a k a  L eona  do złożenia takie j sa 
mej k w ot y  na p o w \  ższy cel.

Kol. P ta v :k o w  ki Karo l ze Ska wi ny
W a r c h o l  L. . ,.................................................2.
Noga H............................................................... , 2 ,

„ Sitku V .............................................. . £

zt. :lóo

12) Kol. Kryłów Sergjusz z A n d i y e n o w a  
w zywa jąc  kol. L e b b a r d a  Józefa  i Ka ­
s p r z a k a  ( izesława do z łozenia tak ie j  s a ­
mej  kwoty .

•fąjj ,, KittsiiA1 Ja n  /. K r a k o w a  . . .
14) Pas ie r j iek ..............................

lJjLySzoferzv ł i r m y  F r a n e k :
Posiayya S t a n i s ł a w ....................................
Z iółko Fe l iks  . . . . . . . .
P r o k o p  Karol  
Raczek  Jan
k o w a l o w k a  J a n ..........................................
B i e i r a rz  Stani, ' law . . . .
Kusek Stanisław
. leżvko\ i sk i  .Stanisław , , . . . ,
Zawała S te fan . ........................
P ude ł ek  Klemens  .
Kajewsl . i  Kaz imierz  . . .
O n y s z k k  w l.sz INI mu  ud
Po s la w a  J a n  . . . . . . . .

zł.

10
10.

B e k i e r s k i  ( i .  . . . U ...................................  i  ■
Razem zt.

2 , ____

2t.  -  

2.— 
2 —  -  

28

,, T rze śn io w sk i  B.
,, IKs ter  SI

C. ieslachowski 1. . . . .

Ka t an  Tadeusz z, O k oc im ia  . .
W e z w a n e  kol. Józefa  P.i[dą.
W z y w a  kol. l losa i i  Władyslayya  do zło 
żenią tak ie j  ran ie j  kwoty

1.50
Tysiące złotych  kosztow ać Cię m oże obrona  

p ia w n a  w razie w y p a d k u .  - Z a w o d o w y  Zwaązek Ali 
tomołj i l istów Rz. P. udzie la  sw ym  c z ł o n k o m  bezpła l  
nej  o b r o n \  p r a w n e j .  Dziesięć lal m o że , ,  szcząśnwm 
o b i o 11 y tej nie po t r zeb o w ać  lec/, nie r yz yku j  i ni ■
w pi , a j  sią na cz łonk a  do |) ie ro wuiwczas, k ie dy  lą o 
b ro n ą  p o l i . ebuj t  sz.

'5v?ryYVYTT r r y y r

\u-ii*o i sprzedaż samochodów używanych.
Re da kc ja  ro z p o c z y n a ją c  w p ie rw szym  n u m e r z e  

prow ulżenie lego dz ia łu nie spodz iewa ła  Mą lak  d o ­

br y c h  wyników.  Liesz.ymy sic. że dział  len w lak  sio- 
su n k o w o  k r ó t k i m  czasie przyniósł  już  yyyniki d o d a t ­
nie, spodz ieyvamy -ią więc, jego na leżytego rozros tu  
L j- do lej objętości ,  j a k ą  sp o i ,  k a m y  yv p is m a c h  la- 
e l iowych zagran icznyc l i .  Dla łych kłórż.y dz ia łu tego 
nie docen ia ją ,  z a z n a c z a m y  z nac isk iem,  że j e dynym 
śr o d k ie m  szybkiego  zna lez ien ia  na In wc\  jest ogło 
szenie yy lac l i ow em  pi: mie  mis iem.

Du s p rz e d a n ia  
K a re ta  „1*1(41'% (i-osob., mało  użyyyana, li, t a ­

nio,
k a r e t a  „AlJSTUO-l f  AIMKFIPN typ A. I). Al. (i-osob., 

yy d o s k o n a ł y m  s ianie
N ‘„MATHIS'% —  to r p e d o  (i-cylindr.

W i a d o m o ś ć :  .A i i s t ro-Daimlcr" ,  K r akó w .  W islnu
? .tńv ■ \ i  : t . ■> v ;;

I,. (2.
„ A lk sT H O -F lA T " ,  50 PS.,  c iężarowy.  4—5  t. —

yy d o s k o n a ł y m  stanie,  li. Linio.
W ia d o m o ś ć ;  / .  Z. A. Katowice ,  ul. Mar  ja r k a  5.
' •• » vVi.V Ai,. ,# n ,C  Lr'y -A : 'Lylp • .«V ***'• S

TH.  1{>20,

i



to ostatni wyraz techniki i smaku.
W ykw intna, zaokrąglona lin ja  karoserii 
praw dziw ie angielska s o lid n o ^  m ateria łow a podw ozia  
precyzyjny, cichobieżny m otor 
niezw ykła wytrzymałość na złe  drog i

oto zalety samochodu MOR 'S model 1^29, które mimo tak  
licznej i pilnej konkurencji dzis.ajs. cej, stawiają go w rządzie

wozów wysokiej klasy,

Resorowanie m odelu 1929 to w ie lk i nowo zdobyty atut.

Poza znanymi nam do tąd  typam i samochodów HORkis

MORRIS GOWLEY MORRIS 0XF0RD
staie do konkursu taniości

MORRIS UGTH VAN

MORRIS-MINOR
najtańszy samochód w Europie.

Niezwykła skala c«n od najtańszego wozu „MINOR" d50 doi. do wy­
kwintnego wozu „SUPERSPOF P* £>500 dcl., pozwala nawet najwy­
bredniejszemu znawcy znaleźć odpowiedni dla siebie samochód.

A wreszcie znane na obu półkulach

M O R R I S - C O M M E R C I A L
samochody ciężarowe 1, 1*5, 2, 2-5 tonowe, samochody 10-kołowe

dla bardzo eiążkich dróę oraz

AUTOBUSY 20-to i 25-cio osobowe
rozwijające szybkuść do 80 km na godziną, 

bogodne warunki kupna. D ługoterm inow a g yarai.cja.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

MORRIS AUTOMOBILE lil^ . M . N A N O W S K I
KRAKÓW, UL. CZYSTA 5, TELEFON NR. 4248.

20 AUTOM OBILI  STA Z A W O D O W Y  . N r  2

N o w y  
n i  o  d  e  l

/ ' ■ ą w • ■ \ \

anp Helskich 
samochcdów



MjasaŁaŁaŁaŁaŁaŁaŁaŁaŁasaŁaŁaŁa^ gŁatfaŁaŁaŁaŁaŁaŁfcaŁaŁasaŁ&aŁaŁaŁaŁaŁeŁaŁ

S l y W y c k
^ t f s c m n s z m  4 V «

iM c ł t r ’ *) 3 c lc * e n  3 7 2 0

KAROL PRYBIUA
KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI L. 6.

BYNftgStWO autgwoi
W y k o n u je : 

o k ryc ia  i o b ic ia  a u to m o b ilo w e , 
skó rzane  ok ryc ia  na re s o ry  etc.

3®̂  Aparat wulkanizacyjny “̂ 0
wiedeński patent, Oclej, zm ontowany na stole, o wymiarze 4 x 1  m —  9 form dia opon, jedna płyta do dętek

o k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a
i

Jerzy Macura ,  Bielsko, ul. Cieszyńska 31, Zaktad wulkanizacyjny.

«||®X®Z®X®X®X®X®X®X®X®XX®X®X®X®X®X®X®X®X®|®
®*® M A S Z Y N Y  DO P I S A N I A  „®*® 
$ ®® TELEFON Y RA D JO S®
Jm| (•) (o) a» x  dostarcza i instaluje -<--------«  ^

g  @® „RO TAL" S. Setmajei i A. M o M c k i ® € , g
<S) ® Kraków, F:orjańska 49, % p. Tel. 1S”7T. ® (§)

®X®X®X®X®Z®X®X®I®I®Z®XX@X®X®X®X®X®X®X®X®Z®
'+***************. '****************************************■

I  N  Ż .  V \  T T  Z  E  X
A U T O M  O l t l  L O W E  W A R S Z T A T Y  K E I ' B B  A C Y J N E

Tl i. IH>,> NK, '/««.

K A T O W I C E .  S T A R O W I E J S R A  3 .
•******************************************************************************************************************^

Sr

J. KUTZIA 
Katowice'V*t\ t

ul. Wodna 7.
Tel. Nr. 633. Tel. Nr. 633.

:̂ |g g iK E l^ 3
O dnow ienie  chłodnic, b łotn ików , 
masek motorowych i tanków  ben- 

. cynowych.
J « . f

M odernizacja , najstarszych w c  
xów. — Napraw a chłodnic wszel­

kich systemów.
*

Najstarsze przedsiębiorstwo w tej branży.
a K S K ^ a c o o c  ■■



f e H j j  sTfe B-S-B I8 c i  j  l » f H B  EfcSS Ó O E E 1

W f r f r Ł ł M

Rok założenią 1908.

Uszkodzony.

z a k ł a d  b l a c h a r s k o  - m e c i ia n ic z n y
I SPAWAŁ NIA METALI

B. APPEL
KRAKÓW UL. ŚW. ŁAZARZA L. 21, TEL. 0098

(oook Collegium Medicum).
\ \  yr.mta cihcuiucb nowe do samochodów JfjM Sjcn typów, jakotcz. 
m o d e n z u je  i naprawia staro Wykonuje, też błotniki. maski i re -‘ 
zerwoary na benzynę, juk również wszelkie roboty w zakres bla- 

A ' ■ i  -'yrCharsIwa wchodzące. -

Rok założenia 1908.
Tak naprawiam każdy chłodnik 
” ■ szybko i dokładnie

Pełne zaufanie.
Najlepsze wykonanie. 7nakomite wykończenie-

- DC -  BR° T h Eb
|  W  AUTOMOBILE M D a

O S O B O W E  I C I Ę Ż A R O W E
R E P R E Z E N T A C J E :

J. ŻM IGRÓD
GDAŃSK

K O H L E N M A R K T  12. 
TELEFON NR. 27763.

KATOWICE
U L. M Ł Y Ń S K A  L. i i .  

TELEFON NR. 3.

J. Łahanowicz, Katowice
ulica Marszalka Piłsudskiego 46, telef. 2352 i 1333. 

P l E H W S Z A  Ś L A S K A  F A B R Y K A

C H ŁO D N IC  AUTOMOBILOWYCH
o r a z  SZYLDÓW EMALJOWANYCH
O dnowienie i napraw y w szystk ich  system ów  chłodnic tan­
ków benzyn., błotników, m asek m otorowych etc. W ielokolo­
row e szyldy em aljow ane p ierw szorzędnego wykonania .tp.

Wydawca: Związek Zaw. Automob. Rzeczposp. Polskiej, Zarząd Of. — Stefan Guszlewicz — Naczelny redaktor: inŁ. M. Nanowsk! 
O dpow. redaktor: Adam Bujas. Drukarnia Przemysłowa w  Krakowie, Zielona 7 pod kier. T. Zaknlskiego,
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